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N ied aw n o  m in ę ła  s e tn a  ro czn ica  a n e k s ji  B o śn i i H erceg o w in y  p rzez 
A u stro -W ęg ry , w y d a rz e n ia , k tó re  m ia ło  n ie z a p rz e c z a ln ie  k luczow e z n a c z e ­
n ie  n ie  ty lk o  d la  dziejów  P ó łw y sp u  B a łk a ń sk ie g o , a le  ta k ż e  ca łej E u ro p y .

H is to r ia  tego  n iew ie lk ieg o  p a ń s tw a  położonego w  p o łu d n io w o -w sch o d ­
n ie j częśc i n aszeg o  k o n ty n e n tu  śc iśle  z w ią z a n a  j e s t  z p rz e sz ło śc ią  reg io n u . 
J u ż  pod  k o n iec  XV w ie k u  B o śn ia  i H e rceg o w in a  z n a la z ła  się  pod  o k u p a ­
c ją  tu re c k ą , a  o k re s  p a n o w a n ia  o sm a ń sk ie g o  n a le ż a ł  do n a jtru d n ie js z y c h  
w  d z ie jach  z a m ie sz k u ją ce j tę  p ro w in c ję  lu d n o śc i. P o d o b n ie  j a k  w  in n y ch  
częśc iach  e u ro p e jsk ic h  p o siad ło śc i W ysokiej P o r ty  z o s ta ła  o n a  p o d d a n a  b r u ­
ta ln e j  ak c ji is la m iz a c y jn e j1, a  ci, k tó rz y  n ie  p o d d a li s ię  n ac isk o m , z e p c h n ię ­
ci z o s ta li  n a  m a rg in e s  ży c ia  spo łecznego  i p o z b a w ie n i w sze lk ich  p ra w 2. 
Te d z ia ła n ia  w ład z  tu re c k ic h  o raz  s ta ły  w z ro s t u c isk u  po d a tk o w eg o , m im o 
że p oczą tkow o  p rz y n io s ły  z n a c z n e  su k c e sy  w  n a w ra c a n iu  n a  is lam , w  m ia ­
rę  u p ły w u  c z a su  p ro w a d z iły  do w z ro s tu  n a p ię ć  w e w n ę trz n y c h  i k o le jn y ch  
b u n tó w , ja k ie  p rz e ta c z a ły  się  p rzez  p row incję . W  zn a c z ąc y  sposób  z a o g n ia ły  
one sy tu a c ję  w e w n ę trz n ą , a  często  s ta n o w iły  im p u ls  do w y b u c h u  n iep o k o ­
jów  w  in n y c h  częśc iach  e u ro p e jsk ie j T u rc ji. K u lm in a c ją  w y s tą p ie ń  s ta ło  się 
p o w s ta n ie , k tó re  w ybu ch ło  w  B o śn i i H erceg o w in ie  w  cze rw cu  1875 ro k u . 
N ie  ty lk o  szybko  ro z p rz e s trz e n iło  się  ono n a  in n e  p row inc je , a le  s ta ło  się

1 Zob. J. Skowronek, M. Tanty, T. Wasilewski, Historia Słowian południowych i zachod­
nich, Warszawa 1977, s. 171, oraz A. Giza, Bośnia i Hercegowina w dobie tureckiego i au­
striackiego panowania (1800-1914), Szczecin 2002, s. 10—11. Równocześnie władze tureckie 
przez wiele dziesięcioleci prowadziły szeroko zakrojoną akcję osiedleńczą, której celem było 
wzmocnienie żywiołu islamskiego. W jej wyniku na tereny między innymi Bośni i Hercegowi­
ny napłynęła znaczna liczba Juruków, Tatarów i Czekiesów.

2 Ludność chrześcijańska -  zarówno katolicka, jak i prawosławna -  określana była mia­
nem „raja” (bydło) i zepchnięta została do roli niewolników; na ten temat szerzej L. Widerszal, 
Ruchy wolnościowe na Bałkanach, Warszawa 1947, s. 5. Jednocześnie Turcy starali się osła­
bić świadomość narodową miejscowej ludności, zakazując używania określeń „Serb” i „Chor­
wat”. Serbowie urzędowo określani byli terminem „Rum”, a Chorwaci -  „Katolici”. Stan ten 
utrzymywał się aż do lat sześćdziesiątych XIX wieku. Por. Kronika, „Świat Słowiański” 1911, 
R. VII, t. 2, nr 79, s. 78.
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przyczyną wybuchu, trwającego k ilka lat, ogólnoeuropejskiego kryzysu 
określanego w historiografii m ianem  kryzysu wschodniego 1875-1878.

Kryzys ten  zakończył podpisany w 1878 roku tra k ta t  berlińsk i3, na 
mocy którego poważnym zm ianom  uległa m apa polityczna Bałkanów. P rze­
prowadzone zm iany nie ominęły także Bośni i Hercegowiny. Na mocy art. 
25 tra k ta tu  zmieniony został s ta tu s  tej prowincji. Jakkolw iek nadal po­
zostaw ała ona pod zwierzchnią w ładzą su łtan a  tureckiego, Austro-W ęgry 
otrzym ały prawo do okupacji i adm inistracji jej tery torium 4. Tym samym 
w dziejach Bośni i Hercegowiny rozpoczął się nowy okres.

Opanowane przez m onarchię habsburską  terytorium , podobnie zresztą 
jak  i inne ziemie znajdujące się do tej pory pod bezpośrednim  zwierzchni­
ctwem tureckim , należało do najbardziej zacofanych w Europie. Zapóźnie- 
n ia  cywilizacyjne dotyczyły niem al wszystkich dziedzin życia. Gospodarka 
prowincji opierała się przede wszystkim  na  pasterstw ie. Hodowla bydła, 
owiec, kóz i nierogacizny5 rozwijała się w okresie dominacji tureckiej prze­
de wszystkim  dzięki sprzyjającym  w arunkom  natu ra lnym  oraz polityce 
fiskalnej państw a, k tó ra  nie przew idyw ała obciążenia pastw isk  podatkam i6. 
U praw a roli rozwijała się na tom iast zdecydowanie słabiej. Wysokie opłaty 
fiskalne7, n iska urodzajność gruntów  oraz b rak  rozbudowanej sieci kom u­
nikacyjnej8, umożliwiającej eksport płodów rolnych9 poza granice prowin­
cji, zniechęcały miejscową ludność -  zarówno m uzułm ańską, jak  i chrześ­
cijańską -  do inw estow ania w rolnictwo, które od czasów średniowiecza 
uległo tylko niewielkim  zmianom. N a przestrzeni wieków nie zm ienił się 
także wygląd wsi bośniackich. N adal „królowały” tu  trzcinowe chaty, oble­
pione gliną i przykryte jodłowymi lub bukowymi gałęziami. Niewiele lepiej 
prezentow ały się m iasta  prowincji, co wynikało z niskiego, naw et jak  na 
tureckie w arunki, poziomu i tem pa urbanizacji. Tym sam ym  słabo rozwijał 
się zarówno handel, jak  i rzemiosło, a do ostatniej ćwierci XIX wieku prze­
mysł niem al nie is tn ia ł10.

3 Tekst dokumentu dostępny między innymi w: J. Rubacha, A. Malinowski, A. Giza, Histo­
ria Bułgarii 1870-1915. Materiały źródłowe z komentarzami, t. 1, Warszawa 2006, s. 36-55.

4 Ten sam artykuł przyznawał monarchii habsburskiej także prawo utrzymywania jedno­
stek wojskowych i kontroli dróg w sandżaku Novi Pazar.

5 Według spisu z 1873 roku w samej Bośni pogłowie bydła wynosiło ok. 500 000 sztuk, 
owiec -  165 000, kóz -  niemal 570 000, a nierogacizny -  prawie 196 000. Por. Kronika, „Świat 
Słowiański” 1910, R. VI, t. 2, nr 67, s. 64.

6 Podatki płacono natomiast od każdego hodowanego zwierzęcia.
7 Chłopi byli obowiązani do płacenia dziesięciny na rzecz państwa, a chrześcijanie do­

datkowo do składania daniny zwanej „hak” w postaci Vi -  A plonów miejscowemu adze, ad­
ministrującemu danym okręgiem Por. Kronika, „Świat Słowiański” 1910, R. VI, t. 2, nr 67, 
s. 64; na ten temat także: Z. Stefański, Bośna i Hercegowina wobec kwestyi agrarnej, „Świat 
Słowiański” 1911, R. VII, t. 1, nr 74, s. 82-83, oraz A. Giza, dz. cyt., s. 93.

8 W 1878 roku na terenie Bośni i Hercegowiny istniało jedynie kilka dróg wybudowanych 
jeszcze w czasach rzymskich. Por. T. Grabowski, Nieco cyfr z Bośny i Hercegowiny, „Świat 
Słowiański” 1909, R. V, t. 1, nr 53, s. 395.

9 Do najczęściej uprawianych roślin (poza zbożami) należały: groch, marchew, papryka, 
ziemniaki, cebula i tytoń.

10 Zob. T. Grabowski, Nieco cyfr z B o śn y . , s. 393-394.
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T y m  sa m y m  o k u p a c ja  B o śn i i H erceg o w in y  s ta n o w iła  p rze ło m o w y  o k res  
w  d z ie jach  te j p row inc ji. D ążąc  do o s ią g n ię c ia  m a k sy m a ln y c h  k o rzy śc i, m o­
n a rc h ia  h a b s b u r s k a  n ie  szczęd z iła  śro d k ó w  n a  p o d n ie s ie n ie  ty ch  z ie m  z ek o ­
n om iczne j z a p a śc i, a  z a in w e s to w a n e  ś ro d k i -  p a ń s tw o w e  i p ry w a tn e  -  r e la ­
ty w n ie  szybko  zaczę ły  d aw ać  p o zy ty w n e  re z u l ta ty .  J a k k o lw ie k  do 1908 ro k u  
n ie  u leg ły  p o p ra w ie  s to s u n k i  spo łeczn e  n a  w s i11, n a jw ię k sz e  z m ia n y  n a ­
s tą p iły  w  ro ln ic tw ie 12. F u n d a m e n ta ln e  z m ia n y  -  j a k  n a  b o śn ia c k ie  w a ­
ru n k i  -  n a s tą p i ły  ta k ż e  w  p rz e m y śle . W  szy b k im  te m p ie  zaczę ły  p o w s ta ­
w ać z a k ła d y  p rz e tw a rz a ją c e  p ro d u k ty  ro ln e , ta k ie  j a k  g o rze ln ie , b ro w a ry  
i cu k ro w n ie , a le  n ie m a l ró w n o cześn ie  p o jaw iły  się  h u ty , z a k ła d y  ch em icz ­
ne, fa b ry k i te k s ty ln e  i t a r ta k i ,  k tó re  w  1907 ro k u  z a tru d n ia ły  ju ż  p o n ad  
48 000  ro b o tn ik ó w . P o z a  ty m  p o w sta ły  n ie z n a n e  w cześn ie j g a łęz ie  p rz e m y ­
słu . D y n am iczn ie  ro zw ija ł się  p rz e m y s ł w ydobyw czy, d o s ta rc z a ją c y  w ęg la , 
ru d y  ż e la z a , o łow iu  i m ie d z i o raz  r tę c i  i soli, a  ta k ż e  p rz e m y s ł d rz e w n y 13 
w y tw a rz a ją c y  ta rc ic ę  i w ęg ie l d rzew n y . W z ro s t o d s e tk a  lu d n o śc i z a t r u d ­
n io n e j p o za  ro ln ic tw e m  p rz y c z y n ił się  do re n e s a n s u  rz e m io s ła  i ro zb u d o ­
w y m ia s t.  T en  ożyw iony  ru c h  in w e s ty c y jn y  b y ł m ożliw y  d z ięk i s tw o rz e n iu , 
a  n a s tę p n ie  u p o w sz e c h n ie n iu  sy s te m u  b an k o w eg o  i k red y to w eg o  o raz  b u ­
dow ie now ych  d ró g  i l in ii  kolejow ych, co pozw oliło  n a  e k s p o r t  i im p o r t to ­
w arów . D z ia ła n ia  te  d o p ro w ad z iły  n ie  ty lk o  do z ró w n o w a ż en ia  b u d ż e tu  
p ro w in c ji w  1902 ro k u , a le  ta k ż e  do o s ią g n ię c ia  k o rz y s tn e g o  b i la n s u  w  w y­
m ia n ie  h a n d lo w e j14. I s to tn e  z m ia n y  n a s tą p i ły  ta k ż e  w  k w e s ti i  p o d n ie s ie n ia  
św iad o m o śc i m iejscow ej lu d n o śc i. Po 1878 ro k u  n a s tą p i ł  z n a c z n y  w z ro s t 
liczby  szkół, p rz e d e  w sz y s tk im  p o d staw o w y ch , b u d o w a n y c h  w  ra m a c h  p ro ­
g ra m u  o św ia tow ego  o p raco w an eg o  p rzez  w ład ze  a u s tr ia c k ie . W  ra m a c h  r e ­
a liz a c ji tego  p ro je k tu  do 1908 ro k u  zb u d o w an o  i w y p osażono  253 szkoły  
ludow e, k tó re  u z u p e łn iły  liczbę 103 d o ty ch czas is tn ie ją c y c h  ob iek tó w  tego  
ty p u , p ro w ad zo n y ch  p rzez  kościo ły  i g m in y  w y z n a n io w e 15.

11 Zob. Kronika, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 1, nr 38, s. 210.
12 W okresie okupacji austriackiej nastąpił znaczny wzrost (o 37%) odsetka ludności trud­

niącej się rolnictwem, przy jednoczesnym spadku liczby hodowców. Jednocześnie znacznie 
wzrósł areał pół uprawnych, ogrodów, łąk i winnic. Dobre rezultaty dawała także akcja zmia­
ny stosunków społeczno-gospodarczych na wsi bośniackiej. Zob. Z. Stefański, Bośna i Her­
cegowina wobec. ,  s. 83-84, 93, oraz Kronika, „Świat Słowiański” 1907, R. III, t. 1, nr 29, 
s. 406; na ten temat szerzej: Z. Stefański, Stosunki agrarne w Bośni i Hercegowinie, „Świat 
Słowiański” 1905, R. I, t. 1, nr 3, s. 285-294, oraz tenże, W sprawie agrarnej w Bośni i Her­
cegowinie, „Świat Słowiański” 1905, R. I, t. 1, nr 3, s. 385-387.

13 Zob. Kronika, „Świat Słowiański” 1910, R. VI, t. 2, nr 68, s. 127.
14 Szerzej na ten temat: T. Grabowski, Nieco cyfr z Bośny...,  s. 393-395, oraz A. Giza, 

dz. cyt., s. 95-99.
15 Por. Kronika, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 1, nr 37, s. 100. Spośród 103 szkół tak 

zwanych wyznaniowych działało w Bośni i Hercegowinie 70 szkół prawosławnych (serbskich), 
31 katolickich (chorwackich) oraz jedna protestancka i jedna izraelicka. We wszystkich szko­
łach w 1908 roku pobierało naukę ok. 28 000 dzieci, co stanowiło jednak jedynie niecałe 15% 
ogólnej liczby osób w wieku szkolnym. Stawiało to Bośnię i Hercegowinę daleko w tyle nie 
tylko za krajami Europy Zachodniej, ale także Półwyspu Bałkańskiego. Dla porównania w po­
dobnej pod względem powierzchni i liczby ludności w tym okresie Serbii działało niemal 1300 
placówek oświatowych z 2375 nauczycielami. Tych ostatnich było w Bośni i Hercegowinie za­
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N a le ż y  je d n a k  ró w n o cześn ie  zazn aczy ć , że o p isa n e  pow yżej z m ia n y , j a k ­
k o lw iek  p rze łom ow e, n ie  u czy n iły  z B o śn i i H erceg o w in y  now oczesnej p ro ­
w incji. N a d a l  p o z o s ta w a ła  o n a  je d n ą  z n a jb a rd z ie j  zaco fan y ch  w  E u ro p ie  
i n ie  m o g ła  się  ró w n ać  n a w e t z p a ń s tw a m i re g io n u 16. N ie  u le g a  je d n a k  
w ą tp liw o śc i, że  z a in w e s to w a n e  ta m  ś ro d k i f in an so w e  o raz  u lo k o w an e  k a ­
p ita ły  p ry w a tn e  s k ła n ia ły  w ład ze  a u s tro -w ę g ie rsk ie  do p o d jęc ia  d z ia ła ń  
n a  rzecz  jed n o z n a c zn e g o  w y ja ś n ie n ia  s t a tu s u  p row incji. K w e s tia  t a  n a b r a ­
ła  szczegó lnego  w y m ia ru  n a  p o c z ą tk u  XX w iek u , k ie d y  k sz ta ł to w a n ie  się  
p rz e c iw sta w n y ch  b loków  p o lity czn y ch  n a  S ta ry m  K o n ty n e n c ie  dob iegało  
k o ń ca , a  w rz e n ie  w  „ b a łk a ń sk im  k o tle ” o siąg a ło  swój p u n k t  k ry ty czn y .

P o c z ą te k  e ry  im p e r ia ln e j o raz  d y n a m ic z n y  rozw ój p rz e m y s łu  z a o s trz y ł 
ry w a liz a c ję  m o c a rs tw  e u ro p e jsk ic h  o s tre fy  w pływ ów  n a  św iecie . Z  je d ­
nej s tro n y  w p ływ y  te  m ia ły  p o tw ie rd z a ć  s t a tu s  p o szczegó lnych  p a ń s tw , 
a  d ru g ie j s tro n y  u ła tw ić  im  d o stęp  do su row ców  i sze ro k ich  ry n k ó w  zb y tu . 
R ów nie  i s to tn ą  k w e s t ią  było  ta k ż e  z a p e w n ie n ie  w ygodnych  i b ezp ieczn y ch  
sz lak ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  d la  e k sp o rto w a n y c h  tow aró w . Z  p u n k tu  w id z e ­
n ia  a u s tr ia c k ie j  ra c ji  s ta n u  re a liz a c ja  ty ch  celów  m u s ia ła  z a  so b ą  p o c iąg n ąć  
sz e re g  p rob lem ów . G eo p o lity czn e  p o łożen ie  A u s tro -W ę g ie r  n ie  ty lk o  s k u ­
te c z n ie  o g ran icza ło  m ożliw ości e k sp a n s ji , a le  ta k ż e  -  z ra c ji  b r a k u  w y b rzeża  
dogodnego d la  budo w y  p o rtó w  -  h a m o w ało  e k s p o r t  a u s tr ia c k ic h  tow arów . 
P ro b le m y  te  m ogło w y e lim in o w ać  ty lk o  p o sz e rz e n ie  p o siad ło śc i a u s t r i a ­
ck ich . J e d y n y m  k ie ru n k ie m , k tó ry  m ógł być b ra n y  pod  u w ag ę , b y ł k ie r u ­
n e k  po łu d n io w y , a  z a te m  e u ro p e jsk ie  p o s iad ło śc i T u rc ji. E fe k te m  ta k ie g o  
s ta n u  rzeczy  było  s tw o rz e n ie  w  d ru g ie j po łow ie X IX  w ie k u  p la n u , k tó ry  
p rz e w id y w a ł s to p n io w e  u g ru n to w y w a n ie  w pływ ów  a u s tro -w ę g ie rsk ic h  
w  zach o d n ie j częśc i P ó łw y sp u  B a łk a ń sk ie g o  i z a b e z p iec z e n ie  d o s tę p u  do 
p o r tu  w  S a lo n ik a c h , k tó ry  u z n a n o  z a  n a tu r a ln y  p o r t  d la  e k s p o r tu  a u s t r i a ­
ck ich  to w aró w  p rzez  M orze E g e js k ie 17. P ie rw sz y m  e ta p e m , m a ją c y m  p rz y ­
b liżyć  m o n a rc h ię  h a b s b u r s k ą  do za łożonego  celu , m ia ło  być o p an o w an ie  
B o śn i i H e rc e g o w in y 18 o raz  u m o c n ie n ie  pozycji w  A lb an ii. O bie  te  k w e s tie

ledwie 810. Por. T. Grabowski, Nieco cyfr z Bośny...,  s. 395-396; na ten temat także: Kroni­
ka , „Świat Słowiański” 1910, R. VI, t. 1, nr 64, s. 283, oraz Kronika, „Świat Słowiański” 1906, 
R. II, t. 1, nr 16, s. 302. Obok wymienionych wyżej szkół w Bośni i Hercegowinie działały jesz­
cze 1033 muzułmańskie szkółki koraniczne (stan na 1908 rok), charakteryzujące się jednak 
skrajnie niskim poziomem kształcenia. Jak pisano: „uczono [w nich -  J. R.] wersetów z Ko­
ranu na pamięć, ale uczeń ani nie znał języka ksiąg świętych, ani nie umiał pisać ni czytać”. 
Do tych szkół, zwanych mektebami, uczęszczało ponad 43 000 uczniów. Por. J. Nitowski, Is­
lam i katolicyzm w Bośni w chwili obecnej, „Świat Słowiański” 1910, R. VI, t. 1, nr 64, s. 246.

16 Zob. H. Wereszycki, Pod berłem Habsburgów. Zagadnienia narodowościowe, Kraków 
1986, s. 217-218. Krytyka działań okupacyjnych władz austriackich wielokrotnie pojawiała 
się także na łamach „Świata Słowiańskiego”, zob. między innymi Przegląd prasy słowiań­
skiej, „Świat Słowiański” 1906, R. II, t. 1, nr 14-15, s. 210.

17 Zob. Z. Stefański, Pangermanizm i Austrya, „Świat Słowiański” 1906, R. II, t. 1, nr 18, 
s. 391. Na ten temat także: tenże, Au delà de Mitrovica, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 2, 
nr 43, s. 640, oraz Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 1, nr 39, s. 294.

18 Przygotowania do aneksji Bośni i Hercegowiny trwały od 1906 roku, o czym świadczą 
pojawiające się wówczas pogłoski na ten temat. Zob. Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Sło­
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s ta ły  się  w k ró tc e  credo  a u s tro -w ę g ie rsk ie j p o lity k i z a g ra n ic z n e j. R ów no­
cześn ie  je d n a k  la n so w a n y  m ięd zy  in n y m i p rzez  F r ie d r ic h a  von  B e u s ta  p ro ­
g ra m  s p o tk a ł się  z p o w a ż n ą  k ry ty k ą . Je g o  p rzec iw n icy  z w ra c a li  u w ag ę  n a  
fa k t, iż w łączen ie  w  g ra n ic e  p a ń s tw a  ko le jn eg o  te ry to r iu m  z a m ie sz k a n eg o  
p rzez  lu d n o ść  s ło w ia ń sk ą  i „w zm ocn ien ie  ży w io łu  s ło w ia ń sk ie g o ” w  m o n a r ­
ch ii m oże p o c iąg n ąć  t ru d n e  do p rz e w id z e n ia  s k u tk i. O baw y  części k ó ł po­
lity czn y ch  w  W ie d n iu  p o d y k to w a n e  b y ły  p rz e d e  w sz y s tk im  o b aw am i p rz e d  
ro z p rz e s trz e n ie n ie m  się  n a  z ie m ia c h  m o n a rc h ii  id e i „ p a n ju g o s ło w ia ń sk ie j”, 
k tó re j szczeg ó ln y m  o ręd o w n ik ie m  w  la ta c h  sz e ść d z ie s ią ty ch  X IX  w ie k u  był 
s e rb s k i m o n a rc h a  M ich a ł O brenov ić . M ając  w  p a m ię c i p ro b lem y  z o p a n o ­
w a n ie m  ro zw ija jąceg o  się  w  C h o rw ac ji z a le d w ie  trz y d z ie śc i l a t  w cześn ie j 
iliry z m u , w  dobie  „ k ry zy su  w sch o d n ieg o ” p o s tu lo w a n o  n a w e t p rz e k a z a n ie  
S e rb ii B o śn i i H erceg o w in y  w  z a m ia n  z a  w ycofan ie  się  S erbów  z k o n ta k tó w  
z C h o rw a ta m i. T u  n a le ż y  z a p e w n e  u p a try w a ć  je d n e j z g łów nych  p rzyczyn , 
d la  k tó ry c h  A u stro -W ęg ry  n ie  zd ecy d o w ały  się  n a  a n e k s ję  B o śn i i H erceg o ­
w in y  w  1878 ro k u . Z d ru g ie j s tro n y , o k u p a c ja  te j p ro w in c ji i k o n tro la  n a d  
s a n d ż a k ie m  n o w o p a z e rsk im  s k u te c z n ie  w y k lu c z a ły  z a g ro ż e n ie  o p a n o w a ­
n ia  ich  p rzez  S erbów  czy C zarnogórców , e lim in o w a ły  m ożliw ość u z y s k a n ia  
p rzez  te  p a ń s tw a  w sp ó ln e j g ra n ic y  i n a d a l  p o z o s ta w ia ły  A u stro -W ęg ro m  
m ożliw ość p e n e tra c ji  P ó łw y sp u  B a łk a ń sk ie g o . T a k i s ta n  rzeczy  z a b e z p ie ­
cza ł p o n a d to  in te re s y  h a b s b u rs k ie  p rz e d  z a k u s a m i tra d y c y jn e g o  ry w a la  
w  ty m  re g io n ie  -  R osji.

O p a n o w a n ie  p rzez  R osję w  d ru g ie j połow ie X V III w ie k u  w y b rzeży  M o­
rz a  C z a rn eg o  o tw orzy ło  p rz e d  P e te r s b u rg ie m  now e m ożliw ości. O d tego  
m o m e n tu  m ożliw e s ta ło  się  e k sp o rto w a n ie  zn a c z n y ch  ilo śc i zb o ża  p ro d u ­
k o w an eg o  n a  te re n a c h  U k ra in y  n ie  j a k  d o tą d  p rzez  p o r ty  b a łty c k ie , a le  
c z a rn o m o rsk ie . P o w ażn y m  p ro b le m e m  b y ł je d n a k  s ta tu s  c ie śn in  c z a rn o ­
m o rsk ich , k tó re  -  w  z w ią z k u  ze s ta le  n a p ię ty m i s to s u n k a m i ro sy jsk o -tu re -  
ck im i -  W y so k a  P o r ta  w ie lo k ro tn ie  z a m y k a ła  d la  żeg lu g i s ta tk ó w , pow o d u ­
ją c  p o w ażn e  s t r a ty  d la  c a rsk ieg o  s k a rb u . D la teg o  też  k w e s tia  ro zc iąg n ięc ia  
b e z p o śre d n ie j k o n tro li  n a d  B o sfo rem  i D a rd a n e la m i n a  w ie le  d z iesięc io leci 
s ta ła  się  n a c z e ln y m  ce lem  p o lity k i z a g ra n ic z n e j P e te r s b u rg a . P o d e jm o w a­
n e  je d n a k  p ró b y  o p a n o w a n ia  n e w ra lg ic z n y ch  c ie śn in , p rz e d e  w sz y s tk im  
n a  s k u te k  d z ia ła ń  in n y c h  m o c a rs tw  e u ro p e jsk ic h , n ie  p rz y n o s iły  r e z u l ta ­
tów . S k ło n iło  to  w ład ze  ro sy jsk ie  do z m ia n y  p o lity k i. Z m ia n a  t a  p o leg a ła  
n a  czaso w y m  o d rz u c e n iu  p lan ó w  o p a n o w a n ia  c ie śn in  c z a rn o m o rsk ic h  n a  
rzecz b u d o w y  trw a łe j s tre fy  w pływ ów  n a  B a łk a n a c h . R e a liz a c ja  tego  p la n u  
b y ła  je d n a k  m o ż liw a  je d y n ie  p o p rzez  w s p ie ra n ie  p a ń s tw  P ó łw y sp u , w  ty m  
ta k ż e  p o p ie ra n ie  ich  celów  n aro d o w y ch  n a  a re n ie  m ięd zy n aro d o w ej. W ybór 
p a d ł n a  B u łg a r ię  i S e rb ię , z k tó ry m i R osję  łączy ły  n ie  ty lk o  w zg lęd y  e tn ic z ­
ne, a le  ta k ż e  re lig ijn e . O ile  k w e s t ia  b u łg a r s k a  le ż a ła  początkow o  p o za  z a ­
in te re s o w a n ia m i W ied n ia , o ty le  z a a n g a ż o w a n ie  ro sy jsk ie  n a  rzecz  S erb ii,

wiański” 1906, R. II, t. 2, nr 23, s. 377, oraz Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 
1907, R. III, t. 2, nr 31, s. 56.
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zwłaszcza w kw estii poszerzenia jej granic w Bośni i Hercegowinie, mo­
gło stanowić poważne zagrożenie dla interesów  habsburskich. Dlatego też 
Austro-W ęgry rozstrzygnęły kw estię bośniacką w bezpośredniej umowie 
z Rosją z 1877 roku19, a następnie, korzystając z przychylności Niemiec, 
upokorzyły P etersburg  podczas kongresu berlińskiego i na  niem al trzydzie­
ści la t  wyrugowały go z aktywnej polityki bałkańskiej.

Ograniczenie wpływów rosyjskich na  B ałkanach nie wyeliminowało 
jednak  wszystkich zagrożeń. W m iarę upływu czasu w wielonarodowej 
m onarchii habsburskiej ze zdwojoną siłą  dały o sobie znać silne tenden­
cje odśrodkowe, a sytuacja w ew nętrzna uległa poważnemu skomplikowa­
niu, co groziło naw et rozpadem  państw a20. Przyczyną tej sytuacji był b rak  
tak  zwanego jąd ra  narodowego, przyciągającego skupione w granicach 
państw a narody21. W prawdzie „niemieckość” nadal była elem entem  domi­
nującym  pod względem kulturalnym , ale reprezentowało ją  jedynie 25% 
obywateli, co w związku ze stale  rosnącą w XIX wieku samoświadomością 
narodową innych grup etnicznych nie mogło silnie związać z A ustrią  pozo­
stałych części m onarchii22. Poza tym  u progu XX wieku ponownie zaczęła 
odradzać się w Serbii idea „panjugosłowiańska”23, k tó ra  znalazła  podatny 
g run t w południowej części m onarchii habsburskiej. S tosow ana wcześniej 
z powodzeniem polityka podburzania Chorwatów przeciw Serbom przesta­
ła  być skuteczna, co poskutkowało zbliżeniem  między oboma narodam i24. 
Jego efektem  było uchwalenie w parlam encie chorwackim w październi­
ku  1905 roku tak  zwanej rezolucji rijeckiej, w której oprócz haseł popra­
wy warunków  życia Chorwatów w m onarchii dunajskiej znalazły się ta k ­
że postulaty  zbliżenia z Serbam i z Dalmacji i Sławonii25. D okum ent ten

19 Chodzi tu o porozumienie podpisane w styczniu 1877 roku w Budapeszcie, poprzedzone 
rozmowami w Reichstadt, w trakcie których ustalono, iż w zamian za neutralność Austro- 
-Węgier w ewentualnym konflikcie rosyjsko-tureckim uzyskają one prawo do okupacji teryto­
rium Bośni i Hercegowiny; na ten temat szerzej: T. von Sosnosky, Die Balkanpolitik Österreich­
-Ungarns seit 1866, Stuttgart-Berlin 1914, s. 151, 160. Zob. także: Z. Stefański, Stan rzeczy 
w królestwie serbskiem, „Świat Słowiański” 1907, R. III, t. 2, nr 32-33, s. 94-95, oraz tenże, 
Wojna dyplomatów, „Świat Słowiański” 1909, R. V, t. 1, nr 53, s. 341.

20 Por. Z. Stefański, Pangermanizm i Austrya, s. 340.
21 Por. O. Bickel, Russland und die Entstehung des Balkanbundes 1912. Ein Beitrag zur 

Vorgrschichte des Weltkrieges. Dargestellt vorwiegend auf Grund des amtlichen Aktenmateri­
als, Königsberg-Berlin 1933, s. 13.

22 Zob. Z. Stefański, Pangermanizm i Austrya, s. 340-341; na ten temat zob. także: 
F.K. [Feliks Koneczny], Siła i słabość Austryi, „Świat Słowiański” 1910, R. VI, t. 1, nr 61, s. 3-4.

23 Zob. Kronika, „Świat Słowiański” 1906, R. II, t. 1, nr 18, s. 460.
24 Zob. Z. Stefański, Przesilenie bałkańskie, „Świat Słowiański” 1909, R. V, t. 1, nr 49, s. 27. 

W zbliżeniu tym oba narody widziały wiele potencjalnych korzyści. Chorwatom miało ono 
umożliwić skuteczniejszą walkę z madiaryzacją, dla Serbów miało stanowić tamę dla pene­
tracji austro-węgierskiej w Turcji. Zob. Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1907, 
R. III, t. 1, nr 28, s. 314; na ten temat także: Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 
1907, R. III, t. 2, nr 32-33, s. 188, oraz Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1907, 
R. III, t. 2, nr 34, s. 256.

25 Na ten temat szerzej: Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1906, R. II, t. 1, 
nr 14-15, s. 208-209. Rezolucja ta stała się podstawą do zacieśnienia współpracy między 
Chorwatami i Serbami zamieszkującymi monarchię habsburską, czego efektem była wspólna
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b a rd z o  ciepło  z o s ta ł  p rz y ję ty  w  B e lg rad z ie , a  o d p o w ied z ią  b y ła  t a k  z w a n a  
re z o lu c ja  z a d a rs k a , w  k tó re j S erb o w ie  z a p o w ia d a li pod jęc ie  b liż sze j w sp ó ł­
p ra c y  z c h o rw a c k im i p o b ra ty m c a m i. T y m czasem  re a liz a c ja  ty ch  p lan ó w , 
p rz y  s ta le  n a p ię ty c h  s to s u n k a c h  c h o rw ack o -w ęg ie rsk ich , m o g ła  w  p o w ażn y  
sposób  zag ro z ić  sp o is to śc i w e w n ę trz n e j p a ń s tw a  i p o w ażn ie  sk o m p lik o w ać  
b a łk a ń s k ą  p o lity k ę  A u s tro -W ę g ie r26. S y tu a c ja  b y ła  ty m  g ro ź n ie jsz a , że 
id e a  „ p a n ju g o s ło w ia ń sk a ” d u ż ą  p o p u la rn o śc ią  c ie szy ła  się  ta k ż e  w  a d m i­
n is tro w a n e j p rzez  W ied eń  B o śn i i H e rceg o w in ie27. T ru d n o  z r e s z tą  dziw ić 
się  ta k ie m u  s ta n o w i rzeczy , sp o g lą d a ją c  n a  s t r u k tu r ę  m iejscow ej lu d n o śc i. 
W  1908 ro k u  sp o śró d  n ie m a l 2  m ilionów  o b y w a te li te j p ro w in c ji 747 ty s ięcy  
s ta n o w ili S erbow ie , a  4 2 2  ty s ią c e  -  C h o rw a c i28. W a rto  ta k ż e  p o d k re ś lić , że 
z w ła sz c z a  t a  p ie rw sz a  g ru p a  w y k a z y w a ła  się  b a rd z o  s iln y m , s e rb s k im  po­
czu c iem  n a ro d o w y m 29, co w  zn a c z ąc y  sposób  u ła tw ia ło  sz e rz e n ie  się  „pan- 
ju g o s ło w ia ń sk ie j” p ro p a g a n d y 30.

T ę n ie b e z p ie c z n ą  sy tu a c ję  W ied eń  s t a r a ł  się  o p an o w ać  p rz e d e  w s z y s t­
k im  p o p rzez  o s ła b ie n ie  S e rb ii n a  a re n ie  m ięd zy n aro d o w ej i u z a le ż n ie n ie  
je j od A u stro -W ęg ie r, p rz y  je d n o c z e sn y m  w z m o c n ie n iu  n a c jo n a liz m u  w ę­
g ie rsk ieg o , m a jąceg o  b lokow ać p o te n c ja ln e  d z ia ła n ia  m n ie jszo śc i c h o rw a ­
ck ie j31. T ę p ie rw sz ą  ideę  s ta r a n o  się  rea lizo w ać  ju ż  od 1878 ro k u , w yko­
rz y s tu ją c  ro z lu ź n ie n ie  s to su n k ó w  se rb sk o -ro sy jsk ic h , a  e fe k te m  p o d ję ty ch  
d z ia ła ń  było n ie m a l z u p e łn e  u z a le ż n ie n ie  g o sp o d a rk i se rb sk ie j od m o n a r ­
ch ii h a b s b u rs k ie j32. T ym  sa m y m  W ied eń  u z y sk a ł m ożliw ość sk u teczn eg o  
n a c is k u  n a  słab szeg o  s ą s ia d a , o czym  S erb o w ie  p rz e k o n a li  s ię  w  1904 ro k u , 
k ie d y  u s iło w a li w y łam ać  się  spod  h a b s b u rs k ie j  k u ra te l i .  D o p row adziło  to 
do w y b u ch u , trw a ją c e j c z te ry  la ta ,  w ojny  celnej m ięd zy  o b o m a p a ń s tw a m i

konferencja, która odbyła się w lutym 1906 roku. W trakcie jej trwania ustalono, że obie nacje 
powinny podjąć działania na rzecz ustawowego zagwarantowania im należnych praw i wspól­
nie przeciwdziałać powinny nacjonalizmowi węgierskiemu. Ważnym elementem obrad stała 
się także lansowana przez chorwackiego polityka i pisarza Ljubomira Babicia-Gjalskiego idea 
budowy jedności południowosłowiańskiej, której efektem miało być zjednoczenie czterech na­
rodów słowiańskich: Słoweńców, Serbów, Chorwatów i Bułgarów. Por. tamże, oraz Przegląd 
prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1906, R. II, t. 1, nr 16, s. 280-281.

26 Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, R. VI, t. 1, nr 40, s. 511.
27 Jej upowszechnieniem zajmowały się różne organizacje i ugrupowania polityczne Ser­

bów bośniackich, które -  w miarę możliwości -  propagowały tę ideę wśród miejscowej ludno­
ści. Zob. Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1907, R. III, t. 1, nr 36, s. 432-433.

28 Por. Kronika, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 2, nr 48, s. 1098.
29 Stefański wspomina, że każdy „bośniacki kmet z nad Bosny lub Narenty na pytanie, 

czem jest, odpowiadał zawsze: jesam srbskie pravoslavne vjere (jestem serbskiej prawosław­
nej wiary)” (Z. Stefański, Wojna dyplomatów, s. 329). Warto także dodać, że władze austro- 
-węgierskie w okresie okupacji nie starały się pozyskać miejscowej ludności serbskiej, co spra­
wiło, że jej nastawienie do monarchii habsburskiej było negatywne. Zob. Przegląd prasy sło­
wiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, R. VI, t. 1, nr 40, s. 510.

30 Równocześnie rząd serbski jednoznacznie zaprzeczał, aby zarówno na terenie Bośni 
i Hercegowiny, jak i innych ziem należących do Austro-Węgier była prowadzona jakakolwiek 
agitacja. Zob. dementi rządu serbskiego, tamże, s. 511.

31 Zob. Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, R. VI, t. 2, nr 43, s. 685.
32 Zob. Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1906, R. II, t. 1, nr 13, s. 74; 

na ten temat także: Z. Stefański, Przesilenie bałkańskie, s. 27.
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-  tak  zwanej świńskiej wojny, a narzucone wówczas przez Austro-W ęgry 
ograniczenia w imporcie m ięsa i innych produktów rolnych33 omal nie za­
kończyły się ka tas tro fą  gospodarczą Serbii. Jednak  dzięki wydatnej finan­
sowej pomocy Rosji pokonanie Serbów na  niwie ekonomicznej okazało się 
niemożliwe, a rosyjskie subsydia, coraz chętniej kierowane do Belgradu 
po przejęciu władzy przez P io tra  Karadjordjevicia w 1903 roku, pozwoliły 
Serbii uniezależnić się od m onarchii habsburskiej także w kw estii polityki 
zagranicznej34.

Fiasko koncepcji ekonomicznego i politycznego uzależnienia Serbii skło­
niło wiedeńskie koła polityczne do podjęcie bardziej energicznych działań 
mających na  celu osłabienie idei „panjugosłowiańskiej”. Podsycając n iena­
wiść w ęgiersko-chorwacką35 i zaostrzając politykę narodowościową36, zaczę­
to ograniczać wolność słowa37 oraz eliminować z życia politycznego działa­
czy „panjugosłowiańskich” poprzez organizowanie sfingowanych procesów. 
Oskarżano ich o zdradę s tan u  i udział w spiskach wymierzonych w monar- 
chę3S, a także dokonywano różnego rodzaju prowokacji mających dowieść, 
iż bośniaccy Serbowie przygotowują zbrojne an tyaustriack ie  pow stanie39.

33 Na temat wojny celnej między Serbią i Austro-Węgrami „Świat Słowiański” wielokrot­
nie pisał w latach 1905-1908. Najistotniejsze elementy tego konfliktu zostały omówione w: 
Z. Stefański, Stan rzeczy w królestwie. ,  s. 99-104; Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Sło­
wiański” 1906, R. II, t. 2, nr 23, s. 378; Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1906, 
R. II, t. 1, nr 16, s. 238. Na ten temat także: Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański”
1908, R. IV, t. 1, nr 39, s. 294, oraz Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, 
R. IV, t. 1, nr 40, s. 418.

34 Kuratelę polityczną nad Serbią roztoczyły Austro-Węgry w 1881 roku dzięki zawarciu 
z nią tajnego układu; szerzej na ten temat: Z. Stefański, Wojna dyplomatów, s. 332. Zob. także: 
J. Rubacha, Bułgarski sen o Bizancjum. Polityka zagraniczna Bułgarii w latach 1878-1913, 
Warszawa 2004, s. 34-35.

35 Głównym elementem tych działań było między innymi publikowanie prawdziwych lub 
sprokurowanych dowodów na przynależność Bośni i Hercegowiny do Węgier. Zob. Z. Stefań­
ski, Przesilenie bałkańskie, s. 28; na ten temat także: Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat 
Słowiański” 1907, R. III, t. 2, nr 32-33, s. 190. Warto dodać także, że dowody na bliskie 
związki z Bośnią i Hercegowiną wysuwały także Serbia i Czarnogóra. Zob. Przegląd prasy 
słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, R. VII, t. 1, nr 38, s. 119.

36 Zob. Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1906, R. II, t. 2, nr 23, s. 378. 
Jednym z elementów były próby ściślejszego powiązania prowincji z Austro-Węgrami poprzez 
szeroko zakrojoną akcję osiedlania niemieckich chłopów. Zob. Kronika, „Świat Słowiański” 
1907, R. III, t. 1, nr 25, s. 92. Równocześnie zaczęto lansować tezę, że miejscowa ludność 
stanowi odrębną od Serbów grupę etniczną -  Bośniaków, posługującą się odrębnym językiem 
bośniackim. Zob. Z. Stefański, Stan rzeczy w królestwie. ,  s. 95, oraz Kronika, „Świat Sło­
wiański” 1907, R. III, t. 2, nr 35, s. 356.

37 Na ten temat szerzej: Z. Stefański, Przesilenie bałkańskie, s. 28; Kronika, „Świat Sło­
wiański” 1907, R. III, t. 1, nr 26, s. 175; Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 
1907, R. III, t. 2, nr 36, s. 432; Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, 
t. 1, nr 37, s. 66; Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 1, nr 41, s. 510.

38 Zob. Z. Stefański, Przesilenie bałkańskie, s. 28. Zob. także: Przegląd prasy słowiań­
skiej, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 1, nr 42, s. 619, oraz Kronika, „Świat Słowiański”
1909, R. V, t. 1, nr 50, s. 143-144.

39 Na ten temat szerzej: Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, R. VI, t. 2, 
nr 43, s. 685; zob. także: Kronika, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 1, nr 39, s. 327.
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Kolejnym etapem  m iała być natom iast aneksja Bośni i Hercegowiny, k tó­
ra  zapewnić m iała pełne, gospodarcze i polityczne związanie tych ziem 
z m onarchią, co uniemożliwiłoby przenikanie do prowincji, ale także in ­
nych części państw a, niebezpiecznej ideologii. Poza tym  włączenie Bośni 
i Hercegowiny w granice Austro-W ęgier miało stać się ważnym  w ydarze­
niem  na  drodze wew nętrznej konsolidacji k ra ju 40.

Jednocześnie jednak  zdawano sobie spraw ę z faktu, że aneksja może 
doprowadzić do trudnych do przew idzenia powikłań na  arenie m iędzyna­
rodowej. Dlatego też zdecydowano się poprzedzić działania w tej kw estii 
zdobyciem przychylności innych mocarstw, a zwłaszcza Rosji, potencjalnie 
najbardziej zainteresow anej ew entualnym i zm ianam i na  m apie Półwyspu 
Bałkańskiego. Założenie to wydawało się tym  bardziej słuszne, że po k lę­
sce n a  Dalekim  Wschodzie P etersburg  powrócił do aktywnej polityki ba ł­
kańskiej41 i jakkolw iek nie kwestionował przebiegu południowych granic 
Austro-W ęgier, to opowiadał się za u trzym aniem  istniejącego status quo. 
Aby skłonić Rosjan do podjęcia dyskusji na  tem at zm iany s ta tu su  Bośni 
i Hercegowiny, w W iedniu opracowany został m isterny plan polityczny, 
którego autorem  był ówczesny m inister spraw  zagranicznych Alois Lexa 
von A ehrenthal. Z początkiem  1908 roku oświadczył on w parlam encie, że 
Austro-W ęgry, korzystając z praw a przysługującego im n a  podstawie tra k ­
ta tu  berlińskiego, przystąp ią  do realizacji projektu połączenia kolei bośnia­
ckich z tureckim i poprzez budowę linii przebiegającej przez sandżak Novi 
P azar42.

Oficjalnym argum entem  przem aw iającym  za realizacją takiego p la­
nu  były kw estie ekonomiczne, ale n ik t nie m iał złudzeń, że tak  napraw dę 
je s t on osadzony na  szerszym  gruncie politycznym43. Zakładana in tensyfi­
kacja wym iany handlowej Bośni i Hercegowiny z innym i państw am i bał­
kańskim i nie w ytrzym ywała krytyki, k tó ra  niem al natychm iast pojawiła 
się nie tylko w Europie, ale także w m onarchii habsburskiej. W skazywa­
no w niej przede w szystkim  na  fakt, że gospodarka bośniacka powiązana 
je s t głównie z rynkam i zbytu w Chorwacji i na  Węgrzech, oraz podnoszo­
no, iż nowa lin ia kolejowa łącząca W iedeń z Salonikam i będzie o niem al 
o 200 km  dłuższa od już istniejącej m agistra li Budapeszt -  Belgrad -  Sa­
loniki. Poza tym  nierentowność tej linii mogła pogłębić konieczność przeła­
dunku towarów w miejscowościach Brod i Mitrovica, ze względu na  różną 
szerokość torów w Bośni i Turcji44.

40 Na ten temat szerzej: O. Bickel, dz. cyt., s. 14; zob. także: Z. Stefański, Pangermanizm 
i Austrya, s. 389.

41 Zob. Z. Stefański, Au delà de Mitrovica, s. 641.
42 Na ten temat szerzej: Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, 

t. 1, nr 40, s. 403.
43 Por. Z. Stefański, Au delà de Mitrovica, s. 643.
44 Tamże. Por. także: H. Batowski, Państwa bałkańskie 1800-1923. Zarys historii dyplo­

matycznej i rozwoju terytorialnego, Kraków 1938, s. 155, przypis 2, oraz s. 156, przypis 3.
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Tak więc u podstaw decyzji austriackiego m in istra  leżały wyłącznie 
względy polityczne. Celem miało być natom iast wytworzenie przekonania, że 
po wybudowaniu linii kolejowej w sandżaku nowopazerskim  Austro-W ęgry 
zechcą roztoczyć swoją ku rate lę  także nad tym  okręgiem, a w przyszłości 
być może będą dążyć naw et do poszerzenia swojego s tan u  posiadania na 
południu45. Ta doskonale przygotowana m istyfikacja spełniła swoje zada­
nie. N iem al natychm iast po oświadczeniu A ehren thala  pojawiły się głosy 
oburzenia w prasie rosyjskiej, a w publikowanych artykułach nie tylko 
sprzeciwiano się planom  budowy przez m onarchię habsburską  nowej linii 
kolejowej, ale także domagano się od rządu  stanowczej reakcji46. Jednak  
początkowo oficjalne czynniki w Petersburgu  nie sprzeciwiały się planom  
austro-w ęgierskim , co było wynikiem  prowadzonej w tym  czasie polityki 
utrzym yw ania możliwie najlepszych stosunków z m onarchią dunajską. N a­
czelnym celem rosyjskiej polityki zagranicznej w tym  okresie było bowiem 
stopniowe odbudowywanie strefy wpływów na  Bałkanach, k tórem u otw ar­
ty  konflikt z Austro-W ęgram i na  pewno by nie służył47. Niemniej jednak  
działania A ehren thala  już wcześniej budziły w Petersburgu  wiele podej­
rzeń. Ich kanw ą s ta ła  się kw estia  reform  w Macedonii48, k tóre m ocarstw a 
europejskie s ta ra ły  się wprowadzić po krwawym  stłum ieniu  przez Turków 
pow stania ilindensko-preobrażenskiego w 1903 roku. Rosja s ta ła  przy tym 
na  stanow isku, że program  zm ian powinien zostać jak  najszybciej wdrożo­
ny w życie, a społeczność m iędzynarodowa obowiązana je s t w tym  celu wy­
wierać stały  nacisk na  władze tureckie. Tymczasem Austro-W ęgry zapew­
niły su łtana, że nie będą domagać się szybkiego w prowadzenia reform  oraz 
wysuwać nowych żądań, a w zam ian za te ustępstw a otrzym ały koncesję 
na  budowę linii kolejowej przez sandżak nowopazerski49. Informacje na  ten 
tem at wkrótce dotarły do Petersburga, co przyniosło w yraźną zm ianę w ro­
syjskiej polityce. Rząd rosyjski porzucił bowiem lojalną w stosunku do Au- 
stro-W ęgier politykę n a  Bałkanach oraz rozpoczął zacieśnianie więzów łą ­
czących ją  z F rancją  i W ielką B ry tan ią50. N a poparcie liczono zwłaszcza ze

45 Zagrożenie tak ie w idziała przede w szystkim  Serbia i Czarnogóra, których protektorką 
była już od jakiegoś czasu Rosja.

46 N a ten  tem at szerzej: J. Budziński, Polityka zagraniczna Rosji 1907-1914, Toruń 
2000, s. 126.

47 Tam że, s. 127.
48 Chodzi tu  o program z M urzsteg. Szerzej na ten  tem at: J. Rubacha, Bułgarski sen 

o Bizancjum ..., s. 5 9 -6 0 . N a  tem at problemów z wprowadzaniem  programu w życie: Przegląd 
prasy słowiańskiej, „Świat S łow iański” 1908, R. IV, t. 1, nr 37, s. 67, oraz Przegląd prasy sło­
wiańskiej, „Świat S łow iański” 1908, R. IV, t. 1, nr 38, s. 297.

49 Zob. Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat S łow iański” 1908, R. IV, t. 1, nr 39, s. 296. 
Por. R. Poincare, Geneza wojny światowej. Sześć odczytów w Paryżu w 1921 r., Kraków 1921, 
s. 57.

50 W oficjalnym organie rządowym „Nowoje W remja” w jednym  z artykułów napisano: 
„Rosya m a jeszcze dość m oralnego autorytetu , rzeczywistej siły  i dobrych stosunków  m iędzy­
narodowych [...] aby prowadzić w dalszym  ciągu swoją narodową politykę, która nie idzie  
kryjomemi m achinacyam i przeciw braterskim  słow iańskim  narodom, tem  bardziej, że jej
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s tro n y  te j o s ta tn ie j ,  o p ie ra ją c  to  p rz e k o n a n ie  n a  liczn y ch  a n ty a u s tr ia c k ic h  
w y p o w ied z iach  b ry ty jsk ie g o  p re m ie ra  E d w a rd a  G re y a  w  Izb ie  G m in 51.

T y m czasem  w  lip cu  1908 ro k u  n a  P ó łw y sp ie  B a łk a ń s k im  m ia ły  m iejsce  
w y d a rz e n ia , k tó re  n a  d a lsz y  p la n  z e p c h n ę ły  z a ró w n o  k w e s tię  b u d o w y  lin ii 
ko lejow ej w  s a n d ż a k u  n o w o p aze rsk im , j a k  i re fo rm  w  M acedonii.

F o rso w a n y  p rzez  w ie lk ie  m o c a rs tw a  p ro g ra m  z m ia n  w  e u ro p e jsk ic h  po­
s ia d ło śc ia c h  W ysokiej P o r ty  tra k to w a n o  w  K o n s ta n ty n o p o lu  ja k o  m ie sz a ­
n ie  się  w  w e w n ę trz n e  sp ra w y  T u rc ji, a  szczegó ln ie  w rogo odnoszono  się  do 
o p raco w an eg o  w  R ev lu  w  1907 ro k u  p ro je k tu  ro sy jsk o -b ry ty jsk ieg o . O baw y 
o in te g ra ln o ść  p a ń s tw a  sk ło n iły  p a tr io tó w  tu re c k ic h  z g ru p o w a n y c h  w  o rg a ­
n iz a c ji „ Jed n o ść  i P o s tę p ” do w y s tą p ie n ia .

R ew olucja , o k re ś la n a  m ia n e m  „ m ło d o tu reck ie j”, p rz y n io s ła  z m ia ­
n ę  u s tro ju  p a ń s tw a 52, co sp o tk a ło  się  z życz liw ym  p rzy jęc iem  za ró w n o  
w  E u ro p ie , j a k  i w śró d  c h rz e śc ija n  w  T u rc ji, p o n iew aż  h a s ła  g łoszone p rzez  
„Jed n o ść  i P o s tę p ” z a p o w ia d a ły  g łębok ie  p rz e m ia n y , a  p rz e d e  w sz y s tk im  
rów ność  o b y w a te li w obec p ra w a , bez w zg lę d u  n a  w y z n a n ie  czy pochodze- 
n ie 53. B a rd zo  szybko o k aza ło  się , że  h a s ła  te  s ta n o w ią  sw ego ro d z a ju  p a ­
ra w a n  d la  id e i n a c jo n a lis ty c z n y ch , k tó re  zaczę ły  dom inow ać  w  K om itec ie  
M ło d o tu re c k im  i now ym  rz ą d z ie  w  K o n s ta n ty n o p o lu 54. W  k o n te k śc ie  p o li­
ty k i  m ięd zy n a ro d o w e j p o s tu lo w an o  ta m  p rzy w ró cen ie  św ie tn o śc i p a ń s tw u  
o sm a ń sk ie m u  o raz  re w in d y k a c ję  p rz y n a jm n ie j częśc i z ie m  u tra c o n y c h  
w  p rzesz ło śc i. U p o w szech n ien ie  się  ty c h  h a s e ł  po b u d ziło  do en e rg iczn eg o  
d z ia ła n ia  z a ró w n o  dy p lo m ację  ro sy jsk ą , j a k  i a u s tro -w ę g ie rsk ą .

W  W ie d n iu  z ro z u m ia n o , że  dojście m ło d o tu rk ó w  do w ład zy  m oże po­
w a ż n ie  zag ro z ić  r e a liz a c ji  p rzy g o to w an eg o  p la n u . D la teg o  też , o d k ła d a ­
ją c  a d  a c ta  k o ncepc ję  b u d o w y  l in i i  ko lejow ej w  s a n d ż a k u  n o w o p aze rsk im , 
sk u p io n o  się  n a  ja k  n a jsz y b sz y m  ro z w ią z a n iu  k w e s ti i  b o śn iack ie j zgod ­
n ie  z a u s tro -w ę g ie rs k ą  r a c ją  s ta n u . S p ra w a  s ta w a ła  się  ty m  p iln ie js z a  do 
ro z w ią z a n ia , że oprócz ro zw ija jące j s ię  id e i „ p a n ju g o s ło w ia ń sk ie j” coraz 
żyw iej z a c z ę ła  d z ia łać  p ro p a g a n d a  „ p ro tu re c k a ”, b a z u ją c a  n a  p ły n ący ch  
z K o n s ta n ty n o p o la  g ło sach , iż p rz e d s ta w ic ie le  p ro w in c ji -  fo rm a ln ie  
leżącej w  g ra n ic a c h  T u rc ji -  p o w in n i j a k  n a jszy b c ie j za ją ć  m ie jsc a  w  p a r ­
la m e n c ie  tu re c k im . P ro p a g a n d a  t a  t r a f i ła  n a  p o d a tn y  g r u n t55, a  m ie jsco w a 
lu d n o ść  m u z u łm a ń s k a  coraz częściej b o jk o to w a ła  z a rz ą d z e n ia  a d m in is t r a ­

interesy w tych krajach są identyczne z interesami Francyi, Anglii i Włoch” (Z. Stefański, 
Au delà de Mitrovica, s. 640-641).

51 Zob. Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 1, nr 40, s. 404-405; 
na ten temat także: Z. Stefański, Au delà de Mitrovica, s. 643. Por. R. Poincare, dz. cyt., s. 57.

52 Zob. Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 1, nr 44-45, s. 821.
53 Por. H. Batowski, Zagadnienia bałkańskie, Kraków 1939, s. 77. Program młodoturków 

i przebieg rewolucji przedstawia wyczerpująco T. Wituch w opracowaniu Tureckie przemiany. 
Dzieje Turcji 1878-1923, Warszawa 1980, s. 100-119.

54 Zob. Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 1, nr 47, s. 1002; 
zob. także: T. Wituch, dz. cyt., s. 133.

55 Zob. M. Zdziechowski, Lew Tołstoj o aneksyi Bośny i Hercegowiny, „Świat Słowiański” 
1909, R. V, t. 1, nr 49, s. 19, oraz Z. Stefański, Przesilenie bałkańskie, s. 28.
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cji a u s tr ia c k ie j .  W y su w an e  ró w n o cześn ie  p rzez  rz ą d  m ło d o tu re c k i h a s ła  r e ­
w in d y k a c ji u tra c o n y c h  te ry to r ió w  b u d z iły  n a d  D u n a je m  obaw y, że T u rc ja  
z a ż ą d a  z w ro tu  B o śn i i H e rceg o w in y 56, pow ołu jąc  a k ty  p ra w a  m ię d z y n a ro ­
dow ego p rzew id u jące , że  o k u p a c ja  B o śn i i H erceg o w in y  b ęd z ie  m ia ła  c h a ­
r a k te r  czasow y57.

W yb u ch  rew o lu c ji w  T u rc ji p o w ażn ie  u t r u d n ia ł  ta k ż e  re a liz a c ję  p la ­
nów  ro sy jsk ic h  d o tyczących  s t a tu s u  c ie śn in  c z a rn o m o rsk ic h . N ow e w ład ze  
tu re c k ie  stan o w czo  sp rz e c iw ia ły  się  p o d d a n iu  te j k w e s tii  d w u s tro n n y m  
rozm ow om , s łu sz n ie  z a k ła d a ją c , że j e s t  o n a  k lu czo w ą  k a r t ą  p rz e ta rg o w ą  
K o n s ta n ty n o p o la  w  po lity ce  m ięd zy n a ro d o w e j. D la teg o  też  P e te r s b u rg  
z m u sz o n y  z o s ta ł  do p o w ro tu  do id e i p o z y sk iw a n ia  in n y c h  m o c a rs tw  d la  
p e łn eg o  o tw a rc ia  B o sfo ru  i D a rd a n e li . D z ia ła n ia  w  ty m  k ie ru n k u  by ły  p ro ­
w ad zo n e  p rzez  m in is t r a  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  A le k s a n d ra  Izw o lsk iego  od 
1906 ro k u . Z o czyw istych  w zg lędów  p ie rw sz o p la n o w ą  k w e s tią  było u je d ­
n o licen ie  s ta n o w isk  z A u s tro -W ę g ra m i. D la teg o  też , je szcze  w  p a ź d z ie rn i­
k u  1907 ro k u , Izw o lsk i sp o tk a ł  się  z A e h re n th a le m  w  W ied n iu . W  t r a k ­
cie p rzep ro w a d zo n y c h  w ów czas rozm ów  s ta n ą ł  on  n a  s ta n o w isk u , że  R o sja  
n ie  b ęd z ie  sp rzec iw iać  się  ro z w ią z a n iu  k w e s ti i  b o śn iack ie j, z a  co w  z a m ia n  
u z y s k a ł m g lis tą  o b ie tn icę  w s p ie ra n ia  p rzez  m o n a rc h ię  h a b s b u r s k ą  d ążeń  
ro sy jsk ic h  do o tw a rc ia  c ie śn in . W p raw d z ie  n ap ięc ie , ja k ie  n a s tą p iło  m ięd zy  
obom a p a ń s tw a m i z p o c z ą tk ie m  1908 ro k u  n a  tle  sp ra w y  l in ii  kolejow ej 
w  s a n d ż a k u  n o w o p aze rsk im , o d su n ę ło  tę  sp ra w ę  n a  d a lsz y  p la n , a le  n ie  
o zn aczało  d e fin ity w n eg o  z e rw a n ia  rozm ów . W  z w ią z k u  z ty m , k ie d y  o k a z a ­
ło się, że  w y d a rz e n ia  w  T u rc ji w  ró w n y m  s to p n iu  k o m p lik u ją  z a ró w n o  p la ­
n y  ro sy jsk ie , j a k  i a u s tro -w ę g ie rsk ie , Izw o lsk i z a p ro p o n o w a ł A e h re n th a lo -  
w i pod jęc ie  p rz e rw a n y c h  rozm ów  i sp o tk a n ie  się  ce lem  p rz e d y s k u to w a n ia  
k w e s tii  b a łk a ń s k ie j.  J a k  s łu sz n ie  z a u w a ż y ł M. T a n ty , „n a  t a k ą  ok az ję  cze­
k a ł  w ła śn ie  r z ą d  w ie d e ń sk i, k tó ry  sw e p la n y  a n e k s ji  ch c ia ł p rzep ro w ad z ić  
z a  zg o d ą  R osji”58.

Do s p o tk a n ia  obu  po lity k ó w  doszło w  połow ie w rz e ś n ia  1908 ro k u , 
w  z a m k u  B u c h la u  n a  M o ra w a c h 59. W  to k u  p rz e p ro w a d zo n y c h  rozm ów  
Izw o lsk i zg odz ił się  o s ta te c z n ie  n a  a n e k s ję  B o śn i i H erceg o w in y  p rzez

56 Zagrożenie było tym bardziej realne, że Bośnię i Hercegowinę zamieszkiwała znacz­
na liczba ludności muzułmańskiej, wśród której idee młodotureckie znalazły żywy oddźwięk. 
Zob. Z. Stefański, Przesilenie bałkańskie, s. 28; na ten temat także: H. Batowski, Państwa 
bałkańskie 1800-1923..., s. 162.

57 Na przykład protokół kongresu berlińskiego z 13 lipca 1878 roku przewidywał, że oku­
pacja Bośni i Hercegowiny będzie miała charakter czasowy; treść protokołu w: T. von Sosno- 
sky, dz. cyt., s. 186.

58 M. Tanty, Konflikty bałkańskie w latach 1878-1918, Warszawa 1968, s. 71.
59 W rozmowach brał również udział minister spraw zagranicznych Włoch, Tommaso Tittoni. 

Po zjednoczeniu w 1870 roku Włochy przystąpiły do aktywnej polityki bałkańskiej, której 
celem było wyznaczenie własnej strefy wpływów. Szczególnie istotnym rejonem z punktu wi­
dzenia planów włoskich były ziemie albańskie, gdzie toczono zaciętą rywalizację z Austro- 
-Węgrami. W związku z tym faktem Aehrenthal zaproponował udział Tittoniego w rozmo­
wach. Izwolski przestał na to, licząc, że skonfliktowane z monarchią habsburską Włochy 
wspierać będą plany rosyjskie. Zob. Z. Stefański, Au delà de Mitrovica, s. 641.
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A u stro -W ęg ry , u z y sk u ją c  w  z a m ia n  o b ie tn icę  ofic ja lnego  p o p a rc ia  p rzez  
W ied eń  d ą ż e ń  ro sy jsk ic h  do z m ia n y  s t a tu s u  c ie śn in  cza rn o m o rsk ich .

Po z a p e w n ie n iu  p la n o m  ro sy jsk im  p rzy ch y ln o śc i n a jg ro źn ie jszeg o  ry ­
w a la , Izw o lsk i u d a ł  s ię  w  podróż po E u ro p ie , p odczas k tó re j m ia ł z a m ia r  
p o zy sk ać  rz ą d y  p o zo sta ły ch  m o cars tw . W y p ra w a  t a  n ie  p rz y n io s ła  je d ­
n a k  sp o d z iew an y ch  re z u lta tó w , a  szczegó lny  zaw ó d  s p o tk a ł go ze s tro n y  
so ju szn ik ó w  z E n te n ty  -  F ra n c ji  i W ielk ie j B ry ta n ii . T ym  sa m y m  p la ­
n y  Izw o lsk iego  leg ły  w  g ru z a c h , a le  n ie  by ł to  k o n iec  jeg o  p rob lem ów . 
J u ż  6 p a ź d z ie rn ik a  1908 ro k u  A u s tro -W ęg ry  a n e k to w a ły  B ośn ię  i H erceg o ­
w in ę , a  A e h re n th a l  ośw iadczy ł, że  zgody  n a  n ią  u d z ie lił  Izw o lsk i podczas 
rozm ów  w  B u c h la u . W  b a rd z o  n ie k o rz y s tn y m  św ie tle  s ta w ia ło  to  d y p lo m a­
cję ro sy jsk ą  zw ła sz c z a  w  oczach  so ju szn ik ó w  b a łk a ń s k ic h  -  S e rb ii i C z a r ­
nogóry , a  w  k o n se k w e n c ji w  zn a c z ąc y  sposób  m ogło og ran iczy ć  s tre fę  w p ły ­
w ów  P e te r s b u rg a  n a  B a łk a n a c h , ta k  m ozo ln ie  o d b u d o w y w an ą  n a k ła d e m  
z n a c z n y ch  s ił  i środków . P ra g n ą c  w y b rn ą ć  z te j t ru d n e j  sy tu a c ji, Izw o lsk i 
k i lk a k ro tn ie  tw ie rd z ił  p óźn ie j, że  tre ś ć  rozm ów  z A e h re n th a le m  m ia ła  z u ­
p e łn ie  in n y  w ydźw ięk , a  sa m y m  fa k te m  a n e k s ji  by ł ró w n ie  zask o czo n y  ja k  
c a ła  E u ro p a . R ów nocześn ie  w in ą  z a  w y n ik łe  z tego  pow odu  n a p ię c ie  m ię ­
d zy n aro d o w e  o b a rc z a ł a u s tr ia c k ie g o  m in is t r a ,  k tó re m u  z a rz u c a ł  „n ieu czci­
w ość p o lity c z n ą  i n a g in a n ie  fak tó w  do sw oich w ła sn y c h  in te re s ó w ”60. R ów ­
n o cześn ie  w a r to  je d n a k  p o d k reś lić , że a n e k s ja  w  z a sa d z ie  b y ła  g o to w a  ju ż  
w  s ie rp n iu  1908 ro k u , a  g a b in e t  w ie d e ń sk i cz e k a ł je d y n ie  n a  d o g o d n ą  o k a ­
zję do w p ro w a d z e n ia  je j w  życie. O k az ji te j d o s ta rc z y ł Izw o lsk i w  B u ch lau , 
a le  n ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że n a w e t b r a k  jeg o  zgody n ie  p o w strz y m a łb y  
A e h re n th a la  p rz e d  p rz e p ro w a d z e n ie m  z a p la n o w a n e j w cześn ie j akcji.

Z godn ie  z z a ło ż e n ia m i a n e k s ję  ogłoszono w  fo rm ie  e n u n c ja c ji c e sa rsk ie j 
sk ie ro w a n e j do m ieszk ań có w  p row inc ji, w  k tó re j F ra n c is z e k  J ó z e f  -  pow o­
łu jąc  się  n a  h is to ry c z n e  p ra w a  k o ro n y  w ę g ie rsk ie j do B o śn i i H erceg o w in y  
-  ob w ieszcza ł w łą czen ie  p ro w in c ji w  g ra n ic e  A u s tro -W ęg ie r  o raz  z a p o w ia ­
d a ł je j d a lsz y  rozw ój ek o n o m iczn y  i k u l tu r a ln y  o raz  n a d a n ie  k o n s ty tu c ji61. 
R ów nocześn ie , z a  p o ś re d n ic tw e m  a m b a s a d o ra  w  K o n s ta n ty n o p o lu , o an ek - 
s ji p o w iad o m io n y  z o s ta ł rz ą d  tu re c k i, a  do p a ń s tw  s y g n a ta r iu s z y  t r a k t a tu  
b e r liń sk ie g o  ro z e s ła n o  o d ręczn e  l is ty  c e s a rz a  p o d a jące  do w iad o m o śc i p o d ­
j ę t ą  p rzez  n iego  decyzję.

N a jm o cn ie j p rzec iw  a n e k s j i  z a p ro te s to w a ła  R osja . K ry ty k a , j a k a  p rz e ­
to czy ła  się  p rzez  ro sy jsk ą  p ra s ę , d o ty czy ła  w  rów nej m ie rz e  d z ia ła ń  Au- 
s tro -W ęg ie r, co i m in is t r a  Izw o lsk iego , k tó re m u  z a rz u c a n o  p o p e łn ie n ie  
e le m e n ta rn y c h  b łędów  w  d z ia ła n ia c h  o raz  „ sp rz e d a n ie  S ło w ia n ” m o n a rc h ii 
h a b s b u rs k ie j .  W k ró tce  k ry ty k a  z a c z ę ła  p ły n ąć  ta k ż e  z sze ro k ich  k ręg ó w  
p o lity czn y ch , a  o s ta te c z n ie  d o p ro w a d z iła  do d y sk u s ji  p a r la m e n ta rn e j  n a d

60 Por. A. Krzyżanowski, Wojna bałkańska w roku 1912/13. Odbitka z „Przeglądu Po­
wszechnego”, Kraków 1913, s. 59; na ten temat także: O. Bickel, dz. cyt., s. 18, oraz J. Bu­
dziński, dz. cyt., s. 132.

61 Konstytucja została nadana prowincji w 1910 roku; szerzej na ten temat: Kronika, 
„Świat Słowiański” 1910, R. VI, t. 1, nr 63, s. 209-210.
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ro sy jsk ą  p o lity k ą  z a g ra n ic z n ą  i p o w s ta n ia  dw óch k o n cep c ji w  te j k w e s tii. 
P ie rw s z a  z n ic h  p rz e w id y w a ła  k o n se k w e n tn e  p ro w a d z e n ie  tw a rd e j po­
l i ty k i p rzec iw  ja k ie jk o lw ie k  obcej in te rw e n c ji  n a  B a łk a n a c h 62, d ru g a  zaś  
o p o w ia d a ła  się  z a  id e ą  p o ro z u m ie n ia  z A u s tro -W ę g ra m i n a  fo ru m  m ięd zy ­
n aro d o w y m . D z ięk i p o p a rc iu  c a r a  M ik o ła ja  do re a liz a c ji  p rzy ję to  tę  d ru g ą  
i 23 g ru d n ia  1908 ro k u  R o sja  w y s to so w a ła  n o tę , w  k tó re j w zy w a ła  m o c a r­
s tw a  do ro z s trz y g n ię c ia  k ry z y su  p odczas k o n fe re n c ji m ięd z y n a ro d o w e j63.

P ro p o zy c ja  ro sy jsk a  w y w o ła ła  z a in te re s o w a n ie  in n y c h  m o c a rs tw . Ju ż  
s a m  k ro k  A u s tro -W ęg ie r z o s ta ł  p rz y ję ty  w  E u ro p ie  z -  j a k  to  o k re ś la n o  
-  „ u m ia rk o w a n y m  o b u rz e n ie m ”64, co p o d y k to w a n e  było  ogó ln ie  p a n u ją c y m  
p rz e św ia d c ze n ie m , że  a n e k s ja  B o śn i i H ercegow iny , ja k k o lw ie k  s ta n o w i 
n a ru s z e n ie  d u c h a  t r a k t a t u  b e r liń sk ie g o , t a k  n a p ra w d ę  n iczego  n ie  z m ie n ia  
w  is tn ie ją c y m  s ta tu s  quo . N ik t  b o w iem  n ie  liczy ł n a  to , że  A u stro -W ęg ry  
w yco fa ją  się  k ied y k o lw ie k  z te j p ro w in c ji. W  z w ią z k u  z ty m  k o n ty n u o w a n ie  
sp o ru  w  d ru g o rz ę d n e j, z p u n k tu  w id z e n ia  w ie lk ie j p o lity k i e u ro p e jsk ie j, 
k w e s tii  u z n a w a n o  z a  b ezp rzed m io to w e  i p o s tu lo w an o  je j m ożliw ie  szybk ie  
ro z w ią z a n ie  n a  fo ru m  m ięd zy n aro d o w y m .

R ó w nocześn ie  je d n a k  z w ra c a n o  u w ag ę  n a  fa k t, że  „po t r z y d z ie s tu  la ­
ta c h  w y czek iw an ia , e k sp e ry m e n tó w  n a  c iele  »chorego człow ieka«, m a c h in a - 
cyi, re fo rm  m n ie j lu b  w ięcej u d a n y c h , k o n tra k tó w  m n ie j lu b  w ięcej uczc i­
w ych, p o s tan o w io n o  p rz y s tą p ić  do o p e ra c y i”65, a  sko ro  u czyn iło  to  jed n o  
z m o c a rs tw  m a jący ch  s ta ć  n a  s t r a ż y  s ta tu s  quo  n a  B a łk a n a c h , co p o w s trz y ­
m a  ty ch , „k tó ry ch  p rzyzw yczajono  się  n a jm n ie j p y ta ć  o z d a n ie  i in te r e s y ”66, 
czy li p a ń s tw a  b a łk a ń sk ie ?

P y ta n ie  to  było n iezw y k le  is to tn e , po n iew aż  n a  B a łk a n a c h  ro zg ry w a ły  
się  w  ty m  czasie  w y d a rz e n ia , k tó re  sp ra w ę  k o n fe re n c ji z e p c h n ę ły  n a  d ru g i 
p la n  i o m a l n ie  zak o ń czy ły  się  k o n f lik te m  z b ro jn y m  n a  P ó łw ysp ie .

J u ż  zap o w ied ź  A u s tro -W ęg ie r  d o ty cząca  p lan ó w  b u d o w y  l in ii  k o le jo ­
w ej p rzez  s a n d ż a k  n o w o p a z e rsk i p rz y ję ta  z o s ta ła  z d u ż ą  re z e rw ą  w  S e rb ii 
i C z a rn o g ó rz e 67, a  w  m ia rę  u p ły w u  czasu , z w ła sz c z a  w  B e lg rad z ie , s ta ła  
się  o b ie k te m  z a c ię te j k ry ty k i. Ich  re a l iz a c ja  s ta n o w ić  b o w iem  m o g ła  k re s  
n a d z ie i  n a  d o p ro w ad zen ie  do szczęśliw ego  k o ń c a  se rb sk ic h  id e i n a ro d o ­
w y ch 68. J e d n y m  z e le m e n tó w  p ro p a g a n d y  „ p a n ju g o s ło w ia ń sk ie j”, k tó re j 
ta k  b a rd z o  o b aw ian o  się  w  W ied n iu , b y ła  m y ś l o w y k re o w a n iu  S e rb ii n a  
„ b a łk a ń sk i P ie m o n t” i p o d jęc iu  w a lk i o objęcie g ra n ic a m i jed n eg o  p a ń s tw a

62 Nie ulega wątpliwości, że przyjęcie tej koncepcji zakończyłoby się konfliktem zbrojnym 
z monarchią habsburską, do którego Rosja nie była jeszcze gotowa. Dlatego też koncepcja ta 
nie zyskała poparcia rządu i cara Mikołaja II.

63 Na ten temat szerzej: Z. Stefański, Przesilenie bałkańskie, s. 32.
64 Zob. J.R. Rodd, Social and Diplomatic Memories 1902-1919, London 1925, s. 69-82. 

Reakcje w poszczególnych mocarstwach zob.: J. Rubacha, Bułgarski sen o Bizancjum..., s. 136.
65 Z. Stefański, Przesilenie bałkańskie, s. 25.
66 Tenże, Au delà de Mitrovica, s. 642.
67 Zob. Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 1, nr 39, s. 294.
68 Zob. M. Zdziechowski, Lew Tołstoj o aneksyi..., s. 19.
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w sz y s tk ic h  S erbów  z a m ie sz k u ją cy c h  P ó łw y sep  B a łk a ń s k i69. W  B e lg rad z ie  
z d a w a n o  sobie  je d n a k  sp ra w ę  z fa k tu , że w d ro ż e n ia  tego  p la n u  w  życie b y ­
łoby m ożliw e je d y n ie  n a  z ie m ia c h  n a le ż ą cy c h  do T u rc ji, z k tó re j s łab o śc i 
od o s ta tn ie j  ćw ie rc i X IX  w ie k u  k o rz y s ta ły  n ie  ty lk o  w ie lk ie  m o c a rs tw a , a le  
ta k ż e  p a ń s tw a  b a łk a ń s k ie . T ym  sa m y m  „u sad o w ien ie  s ię ” m o n a rc h ii  h a b s ­
b u rsk ie j w  s a n d ż a k u  n o w o p a z e rsk im  ju ż  n a  w s tę p ie  m ogło p o g rzeb ać  s e rb ­
sk ie  p la n y . N ie  ty lk o  u n iem o ż liw ia ło  u z y sk a n ie  w sp ó ln e j g ra n ic y  z C z a r ­
n o g ó rą , a le  ta k ż e  do m in im u m  m ogło og ran iczy ć  sw obodę d z ia ła n ia  rz ą d u  
se rb sk ie g o  w  z w ią z k u  z z a g ro ż e n ie m  zb ro jn e j in te rw e n c ji  a u s tro -w ę g ie r-  
sk ie j. K w e s tią  m n ie j is to tn ą , a le  ta k ż e  p o d n o szo n ą  w ie lo k ro tn ie  w  toczącej 
się  d y sk u s ji, b y ła  s p ra w a  k o n k u re n c y jn e g o  p o łą c z e n ia  ko lejow ego, m a ją ­
cego p rz e b ie g a ć  od g ra n ic y  s e rb sk o -ru m u ń sk ie j n a d  D u n a je m , p rzez  N is, 
P r iz re n , S zk o d rę  do c za rn o g ó rsk ieg o  p o r tu  B a r  lu b  położonego w  A lb an ii 
S a n  G io v a n n i d i M e d u a 70. M im o p o p a rc ia  ro sy jsk ieg o  s e rb s k a  in ic ja ty w a  
n a t r a f i ła  n a  zd ecy d o w an y  sp rzec iw  W ied n ia , co je szcze  b a rd z ie j zaogn iło  
s to s u n k i  m ięd zy  obom a p a ń s tw a m i.

T ru d n o  z a te m  dziw ić się , że  w ieść  o a n e k s ji  B o śn i i H erceg o w in y  p rz y ję ­
to  w  B e lg ra d z ie  z w ie lk im  n ie z a d o w o le n iem 71, a  w  ca ły m  k r a ju  z ap an o w a ło  
o lb rzy m ie  p o ru sz e n ie , k tó re g o  w y ra z e m  b y ły  n iek o ń czące  się  d e m o n s tra c je  
a n ty a u s tr ia c k ie  i n a p a d y  n a  s ied z ib ę  p o se ls tw a  a u s tro -w ę g ie rsk ie g o . C oraz 
częściej o d zyw ały  się  ta k ż e  g łosy  w zy w ające  do w ojny  z m o n a rc h ią  h a b s ­
b u r s k ą  o w yzw olen ie  S erbów  b o śn ia c k ic h  spod  o k u p a c ji72. W  B e lg rad z ie

69 w  kręgu zainteresowań serbskich, poza południowymi terenami Austro-Węgier oraz 
Bośni i Hercegowiny, pozostawały: Czarnogóra, sandżak nowopazerski, północna Macedonia, 
Bośnia i Hercegowina, część Dalmacji, Banat i Sławonia. Zob. Przegląd prasy słowiańskiej, 
„Świat Słowiański” 1906, R. II, t. 2, nr 23, s. 377.

70 Zob. Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 1, nr 40, s. 422; na 
ten temat także: J. Budziński, dz. cyt., s. 127, oraz H. Batowski, Państwa bałkańskie 1800­
-1923..., s. 156. Rozbieżności co do stacji końcowej tej linii wynikały z rywalizacji serbsko- 
-czarnogórskiej -  Czarnogórcy przewidywali ją w Barze, a Serbowie w San Giovanni di Me­
dua. Por. Z. Stefański, Au delà de Mitrovica, s. 646; Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Sło­
wiański” 1908, R. IV, t. 1, nr 40, s. 419; Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, 
R. IV, t. 1, nr 41, s. 509. Stanowisko serbskie podyktowane było snutymi w tym okresie pla­
nami uzyskania dostępu do Morza Adriatyckiego poprzez opanowanie północnej części ziem 
albańskich.

71 Zob. T. von Sosnosky, dz. cyt., s. 181 i n., 193 i n. W powszechnym mniemaniu stanowi­
ło to nie tylko naruszenie traktatu berlińskiego, ale serbskich praw do Bośni i Hercegowiny, 
które przez wiele dziesięcioleci utrwalano w świadomości społecznej. Stefański, wspominając 
swoje podróże do Serbii, pisał: „Nic częstszego w chałupach serbskiego seljaka, jak obrazek 
przedstawiający Milana z lat młodych z napisem u dołu: ‘Bosna i Hercegovina mora biti moja’ 
(Bośnia i Hercegowina musi być moją)” (Z. Stefański, Wojna dyplomatów, s. 328).

72 „Beogradske Novine” pisały w tym czasie: „Jest to powinnością, żeby zmieść Austryę 
z oblicza ziemi, zniszczyć ją. Gdy nie stanie już Austryi, nie stanie też niepokojów i niepo­
rządków na Bałkanie” (cyt za: Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat Słowiański” 1909, R. V, 
t. 1, nr 49, s. 48); na ten temat także: Anneksya Bośny, dynastie serbskie a naród serbo- 
chorwacki, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 2, nr 47, s. 941, 943-944; Przegląd prasy sło­
wiańskiej, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 1, nr 47, s. 1002; Przegląd prasy słowiańskiej, 
„Świat Słowiański” 1909, R. V, t. 1, nr 50, s. 118 i in. W agitacji prowojennej brali udział 
najbardziej znani serbscy politycy, między innymi przewodniczący Skupsztiny Jovanović,
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z d a w a n o  sobie  je d n a k  sp ra w ę  z fa k tu , że  k o n fro n ta c ja  z dużo  s iln ie jsz y m  
p rz e c iw n ik ie m  n ie  m oże być b r a n a  pod  u w ag ę  bez u p rz e d n ie g o  p o z y sk a n ia  
do w sp ó łp ra c y  k tó re g o ś  z w ie lk ich  m o ca rs tw . D la teg o  też  r z ą d  o g ran iczy ł 
się  p oczą tkow o  do w y s ła n ia  n o ty  p ro te s ta c y jn e j, k tó r ą  n a  ręce  A e h re n th a la  
z łoży ł p o se ł s e rb s k i  w  W ie d n iu  -  S im ić. N o ta  ta , co ła tw o  było p rzew idz ieć , 
z o s ta ła  p rzez  rz ą d  a u s tro -w ę g ie rsk i o d rzu co n a , a  co gorsze , n ie  u z y s k a ła  
p o p a rc ia  in n y c h  w ie lk ich  m o ca rs tw . M im o tego  ja sn e g o  sy g n a łu , że „kon­
c e r t  e u ro p e jsk i” n ie  z a m ie rz a  in te rw e n io w a ć  w  k w e s tii  b o śn iack ie j, w  po­
dróż po E u ro p ie  Z ach o d n ie j u d a ł  s ię  m in is te r  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  M ilo- 
v a n  M ilovanov ić , z t ru d n y m  z a d a n ie m  z n a le z ie n ia  p o p a rc ia  d la  se rb sk ic h  
a rg u m e n tó w . W  S e rb ii z d a w a n o  sobie  je d n a k  sp ra w ę , że m is ja  t a  n ie  m oże 
zak o ń czy ć  się  su k cesem . W  z w ią z k u  z ty m  p o stan o w io n o  zw rócić  się  o po­
m oc do -  jed y n eg o , j a k  się  w y d aw ało , s o ju sz n ik a  sp ra w y  se rb sk ie j -  R osji. 
Z m is ją  do P e te r s b u rg a  w y ru sz y li N ik o la  P a s ić  o raz  k s ią ż ę  J e rz y . W  t r a k ­
cie rozm ów  z c a re m  M ik o ła jem  II  z a m ie rz a n o  u z y sk a ć  sze ro k ie  p o p a rc ie  
n a  a re n ie  m ięd zy n a ro d o w e j i p o tw ie rd z ić  e w e n tu a ln ą  pom oc z b ro jn ą  w  w y­
p a d k u  k o n f l ik tu  s e rb sk o -a u s tr ia c k ie g o . T u  je d n a k  c z e k a ła  S erbów  n ie m i­
ła  n ie sp o d z ia n k a . „O ręd o w n iczk a  in te re só w  s ło w ia ń sk ic h ”, m ocno je szcze  
o s ła b io n a  po k lę sk a c h  n a  D a le k im  W schodzie , n ie  z a p ro p o n o w a ła  im  n ic  
p o n a d  o b ie tn icę  p o p a rc ia  dy p lo m aty czn eg o , a le  ró w n o cześn ie  w e z w a ła  ich 
do z a c h o w a n ia  sp o k o ju  i n ie p ro w o k o w a n ia  z a d ra ż n ie ń  z A u stro -W ęg ram i.

N ie  u z y sk a w sz y  pom ocy ro sy jsk ie j, r z ą d  s e rb s k i zd ecy d o w ał się  n a  
b e z p o ś re d n ie  rozm ow y z W ied n iem . Ich  p o d s ta w ą  m ia ły  być d w a  p ro je k ty  
po lubow nego  ro z w ią z a n ia  sp o ru  m ięd zy  obom a p a ń s tw a m i. W  p ie rw szy m  
p ro p o n o w an o  u z n a n ie  B o śn i i H erceg o w in y  z a  n iep o d leg łe  p a ń s tw o  lu b  
n a d a n ie  je j sze ro k ie j a u to n o m ii w  ra m a c h  T u rc ji, w  d ru g im  p o stu lo w an o  
p rz e k a z a n ie  p rzez  m o n a rc h ię  h a b s b u rs k ą , ja k o  re k o m p e n s a ty  z a  a n ek s ję , 
p a s a  te ry to r iu m  b o śn iack ieg o  i h e rceg o w iń sk ieg o  w zd łu ż  rz e k i  D rin y  o raz  
g ra n ic  s a n d ż a k u  n o w o p aze rsk ieg o  i C z a rn o g ó ry  do A d r ia ty k u , p rzez  co po­
w sta ło b y  p o łączen ie  g ra n ic  obu  p a ń s tw  s e rb s k ic h 73. O b a  p ro je k ty  z o s ta ły  
je d n a k  o d rzu co n e  p rzez  A e h re n th a la , co p rzew id y w an o  w  B e lg rad z ie . D la ­
tego  też  rozpoczę to  p o śp ie sz n e  i z a k ro jo n e  n a  sz e ro k ą  sk a lę  z b ro je n ia 74.

T y m czasem  og ro m n e w y d a tk i S e rb ii, p rz e z n a c z a n e  n a  d o zb ro jen ie  
i w y p o sażen ie  a rm ii, w yw ołały  z a n ie p o k o je n ie  A u stro -W ęg ie r. W y n ik a ło

który stw ierdził: „Jeżeli A ustrya nie odwoła anneksyi, m usi wybuchnąć wojna, bo anneksya  
zagraża przyszłości nie tylko Bośny, ale też Serbii i Czarnogóry. Lepiej w ięc zabrać się  do 
dzieła już teraz, niż później” (Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat S łow iański” 1908, R. IV, 
t. 1, nr 48, s. 1085).

73 Zob. Z. Stefański, Wojna dyplomatów, s. 33 0 -3 3 1 , 337, oraz H. Batow ski, Państwa bał­
kańskie 1800-1923..., s. 165-166; na ten  tem at także: Przegląd prasy słowiańskiej, „Świat 
Słow iański” 1908, R. IV, t. 2, nr 48, s. 1084-1085 .

74 Zob. Z. M arycki, Przyszłość Bośny a metoda polityki austriackiej, „Świat S łow iański” 
1908, R. IV, t. 2, nr 48, s. 1043. O ich  skali św iadczyć m oże fakt, że zaplanow any na rok 1909 
budżet m in isterstw a wojny przekroczony został już z początkiem  m arca, dług państwow y  
wzrósł do ogromnej kw oty 546 m ilionów dinarów, a sam a sp łata  odsetek pochłaniała Vt całego 
serbskiego budżetu. Por. Z. Stefański, Wojna dyplomatów, s. 331.
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ono przede w szystkim  z faktu, że usta len ia  serbskiej delegacji w P e ters­
burgu pozostały tajne, a rozm iary zbrojeń Serbii mogły świadczyć, iż mo­
gła ona liczyć na  m ilita rną  pomoc Rosji75. Tym samym  jakakolw iek próba 
przeciw działania poczynaniom Belgradu zakończyć się mogła interw encją 
rosyjską, a w konsekwencji wojną na  skalę europejską. Sytuacja wyda­
w ała się być na  tyle poważna, że gabinet w iedeński postanowił, przed po­
wzięciem ew entualnej akcji zbrojnej przeciw Serbii76, sprawdzić układ sił 
w przyszłej konfrontacji. 6 m arca 1909 roku zakom unikował on rządowi 
serbskiem u, że na  skutek napiętej sytuacji między oboma państw am i nie 
je s t skłonny do wznowienia stosunków handlowych z Belgradem. Jako  con­
ditio sine qua non podpisania nowego tra k ta tu  w skazał ja sn ą  deklarację 
serbską w spraw ie Bośni i Hercegowiny oraz w yrażenie przez Serbię chęci 
ułożenia pokojowych i przyjaznych stosunków z m onarchią habsbu rską77. 
Z niecierpliwością oczekiwano na  stanowisko Serbii.

Tymczasem zapędy wojenne Serbii nieco ostygły, a koła polityczne 
w Belgradzie uświadomiły sobie, że próba konfrontacji z potężnym  sąsia ­
dem w pojedynkę może zakończyć się tylko narodową k a tastro fą78. Dlatego 
też ostatecznie zdecydowano się zrezygnować z dalszego oporu i jeszcze raz 
poprosić wielkie m ocarstw a o m ediację79, nie m ając jednak  złudzeń co do 
ich reakcji.

N a tak ą  w łaśnie wiadomość czekano w W iedniu. Mając pewność, że 
za wojennymi przygotowaniam i Serbii nie kryje się porozumienie z Rosją, 
A ehrenthal podjął energiczne działania na  rzecz zatw ierdzenia nowego s ta ­
nu  prawnego Bośni i Hercegowiny.

W pierwszej kolejności postarano się o ugodę z Turcją. Rząd młodoture- 
cki, k tóry  na  aneksję Bośni i Hercegowiny odpowiedział notą protestacyjną

75 Por. tamże, s. 332-333.
76 Przedruk fragmentów współczesnych artykułów prasowych, wzywających do wojny 

z Serbią: tamże, s. 334.
77 Na ten temat szerzej: tamże, s. 333.
78 W wojnie z Austro-Węgrami Serbia mogła wprawdzie liczyć na pomoc Czarnogóry, 

z którą łączył ją podpisany 22 października 1908 roku układ wojskowy, ale wkład sojusznika 
w działania -  w związku z potencjałem militarnym, jakim dysponowała strona czarnogórska
-  mógł być minimalny; szerzej na ten temat: J. Rubacha, Geneza sojuszu bałkańskiego 1912, 
„Studia z Dziejów Rosji i Europy Środkowo-Wschodniej” 2006, t. XLI, s. 39-40.

79 W nocie z 10 marca1909 roku rząd serbski stwierdzał: „Serbia uważając, że z prawne­
go punktu widzenia sytuacya jej wobec Bośny i Hercegowiny po proklamacyi anneksyi pozo­
stała normalną, nie ma żadnego zamiaru wywołać wojny z sąsiednią monarchią i nie pragnie 
w niczem zmiany swych stosunków prawnych względem niej; wypełniając w dalszym ciągu na 
podstawie wzajemności swoje obowiązki dobrego sąsiedztwa i utrzymując, jak w przeszłości, 
stosunki wchodzące w zakres interesów materyalnych, Serbia zawsze przyłączała się do tego 
punktu widzenia: kwestya Bośny i Hercegowiny jest kwestyą europejską i do mocarstw pod­
pisujących traktat berliński należy decyzya co do anneksyi i nowej redakcyi artykułu 25-go 
traktatu berlińskiego; wobec czego Serbia, ufna w mądrość i sprawiedliwość mocarstw, odda­
je im swoją sprawę bez zastrzeżeń, jako trybunałowi kompetentnemu, nie żądając od Austro
-  Węgier żadnej kompensaty, ani terytoryalnej ani politycznej lub ekonomicznej” (Z. Stefań­
ski, Wojna dyplomatów, s. 335).
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i bojkotem towarów austriack ich80, zdaw ał sobie spraw ę z faktu, że jak ie ­
kolwiek formy oporu dyplomatycznego nie odniosą spodziewanego skutku, 
a na  rozw iązania siłowe -  w związku z n iestab ilną sytuacją w państw ie 
-  nie może sobie pozwolić. W związku z tym  w K onstantynopolu uznano, 
że nowy s tan  rzeczy należy zaakceptować, osiągając przy tym  jak  najw ięk­
sze korzyści. Efektem  tego stanow iska było podpisanie 26 lutego 1909 roku 
układu  austriacko-tureckiego. W dokumencie tym  m onarchia habsburska  
zrzekała się praw a do kontroli nad sandżakiem  nowopazerskim, a Turcja 
akceptowała nowy stan  praw ny Bośni i Hercegowiny. Poza tym  Austro-Wę- 
gry gw arantow ały ludności m uzułm ańskiej wolność w yznania i akceptowa­
ły zwierzchność religijną su łtan a  jako kalifa, a wszystkim  opuszczającym 
granice prowincji zapew niały zachowanie pełni praw  do pozostawionych 
nieruchomości. Jednocześnie m onarchia dunajska zobowiązywała się do 
wypłaty na  rzecz Turcji kwoty 2,5 mln funtów tureckich ty tu łem  odszkodo­
w ania za przejęte m ają tk i państwowe.

Po uregulow aniu stosunków z Turcją W iedeń był gotów do zażegnania 
konfliktu z Serbią i Czarnogórą. Realizując ten  plan, skupiono się prze­
de w szystkim  na  rozbiciu sojuszu łączącego oba państw a serbskie, wyko­
rzystując stosow aną od daw na politykę podburzania ich przeciw sobie, co 
udało się już z początkiem  kw ietnia 1909 roku. W ram ach rekom pensaty 
za aneksję Bośni i Hercegowiny A ehrenthal zaproponował zm ianę posta­
nowień artyku łu  29 tra k ta tu  berlińskiego na  korzyść Czarnogóry, przez 
zniesienie ograniczeń w swobodzie żeglugi na  jej adriatyckim  wybrzeżu. 
D eklaracja austro-w ęgierska spotkała się z przychylnym  przyjęciem w Ce- 
tinju, co 6 kw ietnia 1909 roku stało się podstaw ą ratyfikacji stosownego 
dokum entu -  Czarnogóra zaakceptow ała nowy stan  praw ny Bośni i Herce­
gowiny. Rozbicie koalicji serbsko-czarnogórskiej skłoniło ostatecznie rząd 
w Belgradzie do zap rzestan ia  dalszego oporu i uznan ia  istniejącego s ta ­
nu  rzeczy81. W arto jednak  podkreślić, że opór Serbii wobec aneksji z góry 
skazany był na  niepowodzenie -  co podkreślali już ówcześni publicyści: 
„Austrya zajęła Bośnię nie dzisiaj, lecz 30 la t temu! Cóż się teraz  zmieniło 
na  Bałkanie? [...] Jeżeli zaś Serbowie przez 30 la t  żyli nadzieją, że odbiorą 
Bośnię Austryi, w tak im  razie żyli w hypnozie i s ta li się ofiarą hypnotyze- 
ra  czy hypnotyzerów”82.

O statn im  etapem  na  drodze do międzynarodowego uznan ia  aneksji 
było zm uszenie Rosji do zaakceptow ania tego faktu. Zadanie to, w związ­
ku  ze stałym, negatyw nym  nastaw ieniem  Petersburga, nie było jednak  ła ­
twe. Dlatego też A ehrenthal zwrócił się z prośbą o wsparcie do Niemiec83.

SG Por. T. von Sosnosky, dz. cyt., s. 1S0-1S1.
51 Na ten temat szerzej: Z. Stefański, Wojna dyplomatów, s. 335-336; zob. także: H. Ba- 

towski, Państwa bałkańskie 1800-1923..., s. 167.
52 Anneksya Bośny, dynastie serbskie. ,  s. 943; zob. także: Z. Marycki, Przyszłość Boś- 

ny...,  s. 1043.
53 Na ten temat szerzej: Niemcy a Słowiańszczyzna, „Świat Słowiański“ 1909, R. V, t. 1, 

nr 53, s. 307-309.
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J a k k o lw ie k  a n e k s ja  B o śn i i H erceg o w in y  z o s ta ła  p rz y ję ta  w  B e rlin ie  racze j 
ch łodno , a  z a  p o w sta łe  z tego  pow odu  n a p ię c ie  m ięd zy n a ro d o w e  w ie lo k ro t­
n ie  m ocno k ry ty k o w a n o  so ju sz n ik a  z T ró jp rz y m ie rza , I I  R z e sz a  n a ty c h ­
m ia s t  s ta n ę ła  u  b o k u  A u s tro -W ęg ie r  -  j a k  to  o k re ś la n o  -  w  „błyszczącej 
z b ro i” i z „w ie rn o śc ią  N ib e lu n g ó w ”84. J e d n o z n a c z n e  s ta n o w isk o  N iem iec  
o raz  d e k la ra c ja , że  w  p rz y p a d k u  e w e n tu a ln e g o  k o n f l ik tu  a u s tr ia c k o -ro sy j­
sk iego  n ie  p o z o s ta n ą  n e u tr a ln e ,  z m u s iły  rz ą d  ro sy jsk i do u s tę p s tw  i o s ta ­
teczn eg o  u z n a n ia  a n e k s ji  B o śn i i H erceg o w in y 85.

P o ro z u m ie n ie  a u s tr ia c k o - tu re c k ie  o raz  a k c e p ta c ja  now ego s ta n u  p ra w ­
nego  B o śn i i H erceg o w in y  p rzez  R osję  sk ło n iły  in n e  m o c a rs tw a  do w ycofa­
n ia  się  z p o d ję te j w cześn ie j ak c ji m ed iacy jn e j i z ak o ń czy ły  t a k  z w a n y  k r y ­
zys b o śn iack i.

A n e k s ja  B o śn i i H erceg o w in y  o raz  w y w o ła n a  n ią  sy tu a c ja  k ry zy so w a  
m ia ły  w ie le  is to tn y c h  k o n sek w en c ji, n ie  ty lk o  n a  P ó łw y sp ie  B a łk a ń sk im , 
a le  ta k ż e  w  całej E u ro p ie . S p o śró d  n ich  n a  czoło w y su w a  się  d y p lo m a ty cz ­
n a  k lę s k a  R osji, k tó re j po ra z  k o le jn y  n ie  u d a ło  się  d o p ro w ad zić  do z m ia ­
n y  s t a tu s u  c ie śn in  c z a rn o m o rsk ic h . T a  k lu czo w a  d la  g o sp o d a rk i ro sy jsk ie j 
k w e s tia  n a d a l  p o z o s ta w a ła  o tw a r ta , a  n a  je j t le  u ja w n iły  się  k o le jn e  b łęd y  
p o p e łn io n e  p rzez  ro sy jsk ą  dyp lom ację . S y s te m  so juszy , k tó ry  o s ta te c z n ie  
u k s z ta ł to w a ł się  w  E u ro p ie  n a  p o c z ą tk u  XX w ie k u  i w  k tó re g o  tw o rz e n iu  
R o sja  b r a ła  a k ty w n y  u d z ia ł, m ia ł w  o p in ii P e te r s b u rg a  w y d a tn ie  w zm oc­
n ić  jego  pozycję n a  a re n ie  m ięd zy n aro d o w ej. J e d n a k  ju ż  p ie rw sz y  p o w ażn y  
te s t ,  ja k ie m u  z o s ta ła  p o d d a n a  E n te n ta  w  dobie k ry z y s u  b o śn iack ieg o , w y­
k a z a ł, że  c a r a t  -  m im o łączący ch  go z W ie lk ą  B ry ta n ią  i F ra n c ją  u k ład ó w  
p o lity czn y ch  i m il i ta rn y c h  -  n a d a l  s a m o tn ie  m u s ia ł  zm a g a ć  się  z p rzec iw ­
n ik a m i. O baj so ju szn icy  P e te r s b u rg a  b a rd z ie j d b a li bow iem  o sw oje w ła sn e  
in te re s y  n iż  o w y p e łn ie n ie  zo b o w iązań , a  R osję  n a d a l  p o s trz e g a li  b a rd z ie j 
ja k o  ry w a la  n iż  sp rz y m ie rz e ń ca . W a rto  ta k ż e  p o d k reś lić , że R o sjan ie  n ie  
m og li liczyć n ie  ty lk o  n a  pom oc m il i ta r n ą  w  e w e n tu a ln y m  s ta r c iu  w  p a ń ­
s tw a m i c e n tra ln y m i, a le  n a w e t  n a  w sp ó łp ra c ę  d y p lo m a ty czn ą . E n ig m a ­
ty czn e  p o p arc ie , ja k ie g o  u d z ie liły  F ra n c ja  i W ie lk a  B ry ta n ia  ro sy jsk ie m u  
p la n o w i ro z s trz y g n ię c ia  k ry z y s u  b o śn iack ieg o  n a  fo ru m  m ię d z y n a ro d o ­
w ym , w sk azy w ało , że  k ra je  te  n ie  s ą  z a in te re s o w a n e  a k ty w n y m  z a a n g a ż o ­
w a n ie m  się  po s tro n ie  so ju sz n ik a 86. D la teg o  też  o s ła b io n a  po w o jn ie  z J a ­
p o n ią  i n ie d o s ta te c z n ie  je szcze  p rz y g o to w a n a  do now ej k o n fro n ta c ji  R o sja  
z k ry z y s u  b o śn iack ieg o  m u s ia ła  w yjść  p o k o n a n a . R ów nocześn ie  n a le ż y  
zw rócić  ta k ż e  u w ag ę  n a  fa k t, że  f a ta ln y  -  z p u n k tu  w id z e n ia  ro sy jsk ie j 
ra c ji  s ta n u  -  dobór p a r tn e ró w  p o lity czn y ch  je szcze  w ie lo k ro tn ie  m ia ł  się  
m ścić  n a  R osji w  p rzysz łośc i. J e d n o c z e śn ie  k ry z y s  b o śn ia c k i w  z n a c z ą ­
cy sposób  o b n iży ł z n a c z e n ie  P e te r s b u rg a  n a  P ó łw y sp ie  B a łk a ń sk im . B ra k  
ak ty w n eg o  z a a n g a ż o w a n ia  się  R osji po s tro n ie  n a jb a rd z ie j  d o tk n ię ty c h

84 O. Bickel, dz. cyt., s. 18.
85 Zob. Z. Stefański, Wojna dyplomatów, s. 328; na ten temat także: B. Lutomski, Słowia­

nie wobec Rosyi i Austryi, „Świat Słowiański” 1909, R. V, t. 2, nr 56-57, s. 80-81.
86 Szczególne pretensje kierowano w stronę Paryża. Zob. tamże, s. 335.
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a n e k s ją  -  S e rb ii  i C z a rn o g ó ry  -  w y tw o rzy ł w  n ic h  p rz e k o n a n ie , że R osja , 
m im o s k ła d a n y c h  d e k la ra c ji, n ie  j e s t  rz eczy w is ty m  o b ro ń cą  in te re só w  sło- 
w ia ń s k ic h 87. T a k i o b raz  sy tu a c ji  p o w ażn ie  w s tr z ą s n ą ł  pozycją  P e te r s b u rg a  
n a  B a łk a n a c h  i ty lk o  d z ię k i ro z b u d o w a n e m u  sy s tem o w i su b sy d ió w  p rz y ­
z n a w a n y c h  obu  p a ń s tw o m  w  p ó źn ie jszy m  o k re s ie  o raz  z a a n g a ż o w a n iu  się 
w  k w e s tię  b u łg a r s k ą 88 u d a ło  m u  się  szybko odbudow ać s tre fę  w pływ ów  
w  te j częśc i E u ro p y .

M o żn a  było z a te m  od n ieść  w ra ż e n ie , że  d z ia ła n ia  a u s tro -w ę g ie rsk ie  z a ­
kończy ły  się  s p e k ta k u la rn y m  zw y c ię s tw em  za ró w n o  n a  a re n ie  m ię d z y n a ­
rodow ej, j a k  i w  p o lity ce  w e w n ę trz n e j. W ydaw ało  się, że  w łączen ie  B o śn i 
i H erceg o w in y  w  g ra n ic e  p a ń s tw a , ja k k o lw ie k  w  rzeczy w is to śc i było w y­
d a rz e n ie m  z u p e łn ie  d ru g o rz ę d n e j w ag i, podnosiło  p re s tiż  m o n a rc h ii, co 
p rz e k ła d a ło  się  n a  w zm o cn ien ie  sp o is to śc i w e w n ę trz n e j k ra ju . W a rto  je d ­
n a k  p o d k re ś lić , że  p o d ję te  p rzez  W ied eń  d z ia ła n ia  b y ły  m ocno spóźn ione, 
a  ich  e fek tó w  n ie  u d a ło  się  w y k o rz y s ta ć  do w y b u c h u  I w o jny  św ia tow ej. 
Z d ecydow an ie  b a rd z ie j s p e k ta k u la rn y  b y ł su k ces  n a  a re n ie  m ię d z y n a ­
rodow ej. A e h re n th a lo w i u d a ło  się  bow iem  n ie  ty lk o  w y g rać  k o n fro n ta c ję  
z R o sją  i z p o zy ty w n y m  w y n ik ie m  p rz e te s to w a ć  d z ia ła n ie  so ju sz u  au- 
s tr ia c k o -n ie m ie ck ie g o , a le  ta k ż e  u p o k o rzy ć  S e rb ię , k tó ra , po k i lk u  m ie s ią ­
cach  o p o ru , b e z w a ru n k o w o  z a a k c e p to w a ła  z m ia n y  p rz e p ro w a d zo n e  p rzez  
A u stro -W ęg ry . M iało  to  n ie b a g a te ln e  z n a c z en ie  d la  w iz e ru n k u  S e rb ii 
w  oczach  p o zo sta jący ch  pod  p a n o w a n ie m  H a b sb u rg ó w  S ło w ia n  i w  z n a c z ą ­
cy sposób  osłab iło  i a g ita c ję  „ w ie lk o se rb sk ą ”, i „ p a n ju g o s ło w ia ń sk ą ”. W ra ­
ż e n ie  to  było  je d n a k  b łęd n e , n a  co w sk a z y w a li ju ż  ów cześn i p u b licy śc i89, 
p o d k re ś la ją c , że  su k ces  A u s tro -W ęg ie r  o p ie ra ł się  n a  z b ieg u  p o m y śln y ch  
oko liczności (p o p arc ie  N iem iec , s łab o ść  R osji, n iezd ecy d o w an ie  in n y c h  m o­
c a rs tw )  i t a k  n a p ra w d ę  p o s ta w ił W ied eń  w  n iezw y k le  tru d n e j  sy tu ac ji, 
a  p rz e d e  w sz y s tk im  p rz y sp ie sz y ł w y p ad k i, k tó re  d la  losów  P ó łw y sp u  B a ł­
k a ń sk ie g o  p rzy n ieść  m ia ły  jeszcze  w ięk sze  z m ia n y  n iż  sa m  k ry zy s  bośn iack i.

87 Por. F. Koneczny, Rosya i Austrya, „Świat Słowiański” 1908, R. IV, t. 2, nr 48, s. 1020­
-1021, oraz Po zatargu, „Świat Słowiański” 1909, R. V, t. 1, nr 53, s. 299-300.

88 Chodzi tu o aktywny udział Rosji w likwidacji napięcia na linii Bułgaria -  Turcja, jakie 
zapanowało po ogłoszeniu przez Sofię niepodległości w 1908 roku. Zaangażowanie Petersbur­
ga w ten konflikt budziło w Serbii i Czarnogórze obawy, że od tego momentu będzie on więcej 
uwagi poświęcał Bułgarii. Dlatego też, mimo zastrzeżeń odnośnie działań rosyjskich w okre­
sie kryzysu bośniackiego, oba państwa pozostały w strefie wpływów Petersburga.

89 Por. Z. Stefański, Wojna dyplomatów, s. 327-328; na ten temat także: Z. Mary- 
cki, Przyszłość Bośny...., s. 1048; A. Krzyżanowski, dz. cyt., s. 54 i n.; R. Poincare, dz. cyt., 
s. 59-60; O. Bickel, dz. cyt., s. 12, 14, 16-20 i n.; H. Batowski, Podstawy sojuszu bałkańskiego 
1912. Studia z historii dyplomatycznej 1806-1912, Kraków 1939 s. 96-97.
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T h e  a n n e x a tio n  o f  B o sn ia  a n d  H erz eg o v in a  a n d  i ts  c o n seq u e n c e s  
in  “S lav ic  W orld ’s” p u b lic a tio n s

In  1878, Congress of Berlin gave Austria-H ungary the right to perpetual occupation 
of two Turkish provinces -  Bosnia and Herzegovina. Formally, however, they were 
part of the Ottom an Empire.

Both provinces belonged to the most backward regions of Europe, but a perm anent 
investm ent of both sta te  and private, have enabled th e ir rapid development. Already 
during the first years of the Austro-Hungarian protectorate foundation created 
extractive industries and forestry, and la te r built a network of rail and road connections. 
At the same tim e but only to a limited extent, carried out land reform, which led to 
social tensions and discontent in  the countryside in  particu lar the  Serbs population.

U sing the in ternal unrest in  Turkey, on the 5th October 1908, the Habsburg 
monarchy announced the annexation of Bosnia and Herzegovina. This step provoked 
a crisis lasting several months, which almost ended w ith a Europe-wide outbreak of 
conflict. Although the danger of w ar was able to avert the Bosnian Crisis considered to 
be one of the m ain causes of the  outbreak of World W ar I.


